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Prosimy o ścisłe trzymanie się cen powy­
żej wyszczególnionych, dla uniknienia nieporozu­
mień i uciążliwej korespondencji.

S o w i p re im m e ra to ro w ie  „D z ie n n ik a  
P o ls k ie g o ”  o trzy m a ją  b ezp ła tn ie  p o czą ­
te k  p o w ie śc i J a n a  ® ackarja»iew Jcza p . t. 
Z A K R Y T E  H A R T Y .

P rcjekta  adm inistracyjne
W  y ( l * i a l n  k r a j o w e g o .

L w ó w  15. czerwca.
1. W numerze wczorajszym Dziennika po­

daliśmy opracowany przez Wydział kraiowy 
projek t organ izacji władz administracyjnych w 
naszym kraju, “sprawa to tak doniosła, że bę­
dziemy musieli poświęci jej szereg specjalnych 
artykułów, w których przeprowadzimy szczegó­
łowy krytyczny rozbiór wniosku wydziałowego, 
d/iś 'ilka tylko uwag wypada nam noży­
nie rzucających światło na stan i rozwój tej

W roku zeszłym stanął W -dział krajowy 
nrzed sejmem z wnioskami dotyczacemi orga- 
S c i i  administracyjnej. Co do reformy gmin 

i ł o w a ł  szczegółowa i wyczerpujące ustawy, 
V Jtó /eh po kilka gmin i obszarow dworskich 
w . “ otnince nod zarzadem naczel-S n l  “Okręgi, Stojące pod  zarząd™ .
ty  y nrz.ez nam iestnika na w n io-

mi T X r gaVPTo«iatowej. Co do „rga 
sek i za zgod y t„ ia.d7. administracyinycl• •• ,.ś  Wv7<47vch władz administracyjnychmzacji za wy A . Speqja Iną ustawę
wnosił w-ydzial krajowy ^  w tej re.
ale ogólnikową rezolucję. dJ()żeniS sejmowi
zolucji wezwać rząd do ^
nmiulDlrn rlm nroarnlnWJiniS) u • ii 'Wnidsku do uregulowania u-  lziałów p0. 
stracymych władz rządowycn uo j ..  g
wiatowych i Wydziału krajowego wykona 
śób, ażeby miejsce dwojakich organów - y . 
wczych zajęły jedne tylko, złożone , Q.
państwowych i delegowanych członków l& 1 
wiatowych a względnie sejmu krajowego.

Te wnioski Wydziału spowodowały Wydzl 
klubu postępowego polskiego do wniesienia owej 
sławnej petycji, podpisanej przez pp. Zbysz0' 
wskiego, Lubińskiego i Eomanowicza. Petenci 
wystąpili stanowczo przeciw tej części wniosków 
Wydziału, która dotyczy organizacji gmin i na­
raża samorząd gminy przez ustanowienie m i a n o- 
wanych a nie wybieranych naczelników okre

PRZEGLĄD LITERACKI.

(W.) Przeminęły kwietne czasy poezji polskiej , 
co a wstępu nowożytnego okresu litsratuiy w.pania- 
łym zajaśniały przedświt- m. A plejadzie poetów co 
blaskiem i-.njuszu stworzyli tę epokę zaświetniało tak­
że imię Tomasza Padury. lunę to dolatujące od r*z 3U 
do czasu z echem pieśni, odtwarzających ducha i Izie- 
jd dawnej Ukrainy, staM się przed ląty czterdziestu 
niejako mvtem poetycznym d ilatująn m nito ze sfer 
n, mnanych' legendowych Nie wiedziano z r.zu k^o 
jes^ autorem tych pieśni, c z y  i gdzie żyie Padui a, ów 
ręślarz Ukrainy, z którego teorbanu brzmi pieśń taka 
rodzima a rzewna, taka zarazem prosta a w zniosła, a 
tak porrwaiąca duszę, jakby szum stepowego wichru 
od mogił i kurhanów wionący. Przez wie e lat mnie­
mano nawet powszechnie, że Padura o awn_i już nic 
ży je , podcz-iB gdy poeta zamilkł tylno ze zfiSnanem 
sercem, z goryczą rozczarowania w duszy, gdy zwrot 
wypadków politycznych, gdy nieszczęścia kraju w r.
1831 pozbawiły go nadziei, będących jo g J życiem i 
natchnieniem, tak iż gdy one zgasłYi zg isi można po­
wiedzieć duch poety i zamilkł teorban, o zywający 
się już odtąd zrzadka tylko urywanym dźwiękiem bo­
leści, lub rozczarowania. Podobnie jak J "edy Knia- 
źnin po upadku Polski nie mogąc znieść bolu szarpią 
cego patijotyczną jego duszę, dostał pomięszania zmy­
słów, Padura widząc po upadki po wstania polskiego 
w roku 1831 losy Ukrainy w połączeniu z lo ­
sami ukochanej Polski, na długu docb ni woli pu- 
chłonięto, uczuł się równie pognębionym na ducl i, ró­
wnie ( 'ę ż k in  przytłoczony bólem , który chouaż nic 
iozstroił jak  u Lniaźnina sił umysłowych, wpił sie w 
duszę cieniem niewygasłej molancEolji i zniechęcenia 
niedozwalającego dawnym polotom rozv inąć skrzydeł 
poetycznem" naLchnieniu. Prawy Rusin kochał nad 
wszystko 1 krainę i matkę Polszczę. Na grobie matki 
płacz śpiewać niedozwolił,’ Padura był poetą Ukrainy 
w całem tego słowa znaczeniu. Dla niej wyłącznie 
swój teorban poświęcił. Z y ł j ej życiem, echem jej 
dz'6'ów, jej przyszłości nadzieja. Obraz UkrainV tętni 
w każdej nucie jego pieśni, różniącej się tern od pie- 
ŚI1 innych naszyć h poetów szkoły Ukraińskiej, iż Pa­
dura Śpiewa po ru°ku, językiem nkraińokiego ludu.

gów. Co do rezolucji zaś, przyjaj^y j • 
dę, petenci jaśniej ją tylko i dokładniej sform 
lokali —  niż Wydział krajowy w SWyu 0 

[ sku. Żądali bowiem, ażeby _ zatrzymuja , ni0' 
dotychczasowy zakres działania ciał renreyont  ̂
cyjnych, jak Kady powiatowe i sejm, w S l
w y k o n a w c z ą  dotychczas dualistyczna zip a 
c zyó .  Eada powiatowa wybierałaby deW  r  
referentów, płatnych z funduszu p ó w ją K l 
którzyby pod przewodnictwem starosty p
sprawy samorządu powiatu — sejm wybi Włu 
takich samych referentów do namiestnictw 7- 
delegaci-referenci byliny odpowiedzialni * ■ 
powiatowym a względnie sejmowi. r&dom

Czytelnicy przypomną sobie, jakiego 
narobiła petycja. Autorom jej rzucono *  n 
że sa zaprzańcami wiekami uświęconej idei°Z'V’ 
rodowej — służalcami rządu itp. i Da WS2u , f a,' 
polach rozwinięto przeciw nim frazesowa 
często skuteczną ag?tację.

■Wydział krajowy w którego wniosku zesył 
rocznym była zawartą cała myśl klubowej nn~ 

rYiiał ffd łeoro CzftSli DÓł rnlrn J  P e"tyeji —  miał od tego czasu pół roku do namy­
słu, co zrobić. Przyjąć wnioski klubu, Zg0dńft 
zupełnie z pierwotną mysią Wydziału? \  
tak samo Wydział krajowy zakrzyczeó, jak ^  
krzyczeli klub! Pójść za zdaniem krZykac d7 
zarzucić myśl zniesienia dualizmu władz? ^  . 
tern tylko przedłuża się pS nujący w kraju bez- 
rząd, nieład, negacją wszelkiej administracji!

Zobaczmyż tedy, jak Wydział krajowi 
tegorocznym wniosku stara się przemknąć L  
dzy tą Scyllą a Charybda. * U1§-

Co do gmin — zatrzymuje wszystk, 
dostatki zeszłorocznego projektu. Za*r nie-
odrębność obszarów dworskich w oku 
zatrzymuje narzucanego z góry naczelnika°A i 
gu, który ma być wybranym przez rade - 
tnwa a zatwierdzonym nr7.A7.tową a zatwierdzonym przez namiestnika

Uo do wydziałów powiatowych  •
cznie znalazł się Wydział kraiowy. KiuV , Zrę'  
petycji tak rzecz formułował: “ „Wydział SW0J 
wiatowe w ich dzisiejszym ustroju’ b-:da zJeSJ' 
10 — rada powiatowa wybiera d ^ g a tó w '-^ ' 
rentow“ i! i. Za to słowo „zniesione1* p*łó 
wne były krzyki na klub. Wydział ferljo- 
wy wiedząc dobrze, że u nas s ł o w o  zna- 
czy więcej mz r z e c z  sama -  ząchował 
rzecz a zmienił słowo. Powiada bowiem- sta  
r o s t wa  p o w i a t o w e  p r z e s t a j ą  i s t n i e ć  
jako odrębne władze, i mają stanowić jedna ca 
łośó z wydziałami powiatowymi*1. — Starostwa 
powiatowe zniesione ! Nie będzie już becyrków 
nie będzie kreishauptmanów, będziemy sami rzą­
dzie ! Ciesz się narodzie! Ale w tymże samym 
projekcie czytamy, że w y d z i a ł  p o w i a t o w y  
m a  b y ć  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  s t a .  
r o s t y — dalej że „ us t a wa  ws ka ż e ,  kt óre  
s p r a wy  s t a r o s t a  s a m o d z i e l n i e  ma za­
ł a t w i a ć "  — wreszcie że „pod k i e r o wni -  
c twem s t a r o s t y  powołani być mają urzę­
dnicy powiatowi do przygotowywania przedmiotów 

d obrady i do wykonywania uchwał wydzia- 
v ' , . ,vnifttnwego11- J 08* zatem toż s a m o c z e -

-  «>oezie 111,3 dorowi ują rusfcim siłą natchnie -
Pohkie l«yu r - j  choci4łż i między niemi .“inaj- 
nia i hryc Ajjczne rzeczy, jak np pieść do Shanar

'i  ̂  f i  V|, +m  on (1 łt o ton ir

go c h c i a ł  k l u b  p o s t ę p o w y  p o l s k i  — 
z ta tylko ba-dzo na niekorzyść wniosku y^ydzia- 
łowego przemawiającą różnicą, że według wnio­
sku klubu mieli być wybrani przez radę powia­
towa delegaci płatni ,  którzy przeto mogliby 
sie sprawom powiatu p o ś w i ę c i ć ,  według 
wniosku wydziałowego zaś mają to być do­
tychczasowe bezpłatne wydziały powiatowe oh0k 
-MnMh starostów i innych urzędników- oi>„

  , ’ r7fl 4 liczne O--- 1 * ----------
duią się P1* . cZft^  hetmana ZłotobrodegO, ostępy 
doliny i P16 ^  Czajki Harolda po Hłowiańazczyznie i
z
inne. n* sach Pestla i Bestużewa, w czasie 

Było to w cza cyCb nadziei poruszających
tajemnych kno^i Dniepr i W ia łę , kiedy
szlachetne serca od J- '  -etn krzemieniecki n, z p;er- 
Padura będąc jHSZczc P Była to pieśń wędro-
wszą dał się słyszeć p akie bogactwo uczucia, 
wnego lirnika, posiadająca . —  pięknym wy.
taki zasób poetyczne ;0 zy . p0 cał ej Pol-
śpiewana językiem, iż roze - cW ia Ż  kra­
sce i Rusi. powtarzana % ijniesi ó . inIie pieśni 
no jej Mitoia. Po nLirnu*" ’ ^  ^  p0tężnic z głęoi
„K oz»k “ itd. równie piękne, roW P^  ̂ j  namiar 
>*srca wyśpiewane. W ówczas już V DOWOdzenie, a 
Padura, widząc tych pierwszych u- V ; wy.pierwszy-" i , _ '■ piersi*, wy­
czaj ąc zasób natchnieni i w młodzie  ̂ 1 r  j utnacJ1)
śpiewać cale dzieje Ukram ; w pieśniac wszy-
przedstawitijących chronologicznym »  postacie.
stk'C wybitniejsze, bohaterskie tych dzi J r o za_

śpiewać cale dzieje UkraiDy

Myśl tę pielęgnował nieprzerwanie 1 ^ „^ m a te r ja łu  
brał się do studjów hisuorycznych, do czeg1  ̂ ^ o .

nłwtpyoh starostów' i innych urzędników, sku- 
tkiea czego naT*dzo naturacie ci, nie w y b i e ­
ralni  i hie a u t o n o m i c z n i  u r z ę d n i c y  
r o b i l i b y  wszystko.

Jest  zatem t e g o r o c z n y  w n i o s e k  
W y d z i c ł u  k r a j o w e g o  l y j ko zepsuta re­
produkcją petycji klubu. Klub cały —  a szcze­
gólniej podpisanych na petycji członków wydzia­
łu jego ogłosiła Gazeta Narodowa z powodu 
tejże petycji od s t ę pc a mi  n a r o d o w e j  s p r a ­
wy.  i namiętną przeciw _ mm prowadziła wal­
kę W imię l og i ki  i spr a w i e d l i w o ś c i  
w z y w a m y  w o b e c  opinj i  p u b l i c z n e !  Ga­
zeto ażeby a l bo  o d w o ł a ł a  u r o c z y ś c i e  
w s z y s t k o ,  c o  z t eg o  p o w o d u  p i s a ł a  w 
roku z e s z ł y m  p r z e c i w  k . u b o w i  i aut o ­
r o m  p e t y e j i ,  albo teraz o ś w i a d c z y ł a
z taż s a m ą  b e z w i g l e d n o s c i ą ,  ze W y ­
d z i a ł  i c r a j o wy  pod p r e z y d e n c j ą  hs. 
L e o n a  S a p i e h y  stał  się w i n n y m  ta­
k i e g o ż  s a m e g o  odst  ę p s t w a  spr a  w y 
nar odowe j .  Wzywamy ją,  ażeby p r z e ­
c i w  W y d z i a ł o w i  kr&jowem;  i 1 
o n o w i  S a p i e ż e  r o z w i n ę ł a  u ^ ą z  samą 
e g i t a c j ą ,  j a k ą  w zesz ł ym roku Prze" 
c i w  nam p r o wa d z i ł a .  W z y w a m y  tych 
wTs z y s t k i c b  kt ó r zy  p o d p i s u j ą c  v r o . , 11 
z e s z ł y m  k o n t r p e t y c j ą  p r z e c i w  k l ubo ­
wej .  c i snę l i  nam w o c z y  obelgę,  iż za­
p ar l i ś my  się na rod o wr ej i de i ,  ażeby 
mieii  o d w a g ę  też s a m ą _ o b e l g ę  w ró­
wni e  energ i c zne j  petyc j i  c i s nąć  w o- 
czy W y d z i a ł o w i  k r a j o we mu .

A jeżeli tego nie uczynią będziemy mieli 
wszelkie prawo powiedzieć, że mają odwagę 

: szarpać tych. którzy nie są władzą i nie mają 
. żadnych rozdawnictw w ręku — lecz nie odwa­

żają się śmiało przeciw tym wystąpić, w któ­
rych ręku jest władza! Będziemy ^mieli wszel­
kie prawo powiedzieć, iż zeszłoroczna przeciw 
narn agitacja płynęła z bardzo mętnego źródła, 
skozo zwrócono ją t ylko  przeciw nam, ale nie 
objęło nią Wydziału którj — j eże l i  my byli­
śmy winni —  był i jest jeszcze bardziei 
winnym.

Ale prawda! Odpowiedzą nam na to, że 
tegoroczny wniosek wydziałowy w tern sie od 
klubowego różni, iż Wydział kraiowy pozostaje 
nietkniętym, gdy klub żądał takiej samej zmiany 
bili 0 •ej ,Dajvv’’’7̂ zej instancji autonomicznei, ja- 
UprzedzaiaeT W VTydziałach powiatowych, 
znieść dua^m11 odPowjemy: nie można
g0 j w u • u władz w powiatach, nie znosząc
1Qdnolitu l  i- System administracyjny musi brć 

az zostały powiaty zreformowane w

g o t o w W r S r l f  CbÓrem Eufce f air an9iich k °zaków7
spaść na wroffa .ZaWołanie lak ^ ado. orłów

i i obliską M m "  “  -tąi*pieŚaią la U8tach Chwil* boju 
coraz wier.„; 8Łav̂ ła j ię  coraz gorętszą, ’

j  Wi^c«j rycerskiego nabierała^ducbl. S '
poetv pfzvnlm* by*a ' JaK P0wi6dziol.śmv, postać 
badurów i11̂ I S T  natciimony^b skaldów i tru- 
trubadurów - Ż6 âk d â r̂eóniowieczpych
koło k tó r lL  7 ZaT K' Wporskie tern ogniskiem, o- 
wzniosłvnh gromadziły się i brzmiały ich pnśni do 
owym rJL zagrzewaJących :zynów, al dla Pńdury 
wywalc*5'v/.erZuIli. “ “jłoym , świetną ojczyzny pizyBzłoś6 
ukoołmr/  ̂ ukraiński — a Ukrainę i losy jej 

,7m. marzeń jego i życzeń gorących celem.Hoy zbliżała się chwila powstania listopadowego, ma--  *t i ł  l i n  r  V M U 1 H  I l u  v  TT m  Ok

cił t 8z7 8tkie ziemie polskie objąć wybuchem, chwy- 
s< ii y rDan koŁaczj, i natchniony śpiewak tudu, pu-
wać raiu^i aby ludność tamtejszą przjgoto-

y  y  o iw u jD T ?  g  J fllis llU “
dostarczały mu rozmaite archiwa prywatn ’ , QV̂ t i ja ,

■ i sie archiwum m e t r o p o l i t y  Ł i : oW 8=  ięgo Bo .

który mu wirle cennych wiadomości do 21 J 
wnej kozaczyzny dostarczył. Po ak °ocz£ n -t8Zych 
krzemienieckich przebywał po różnych znuko^*nuiuieiiieciŁicii przeDywai po rozu ;™  —  o»tt«n cie  
domach na W ołyniu i Ukrainie, jako to v j  zyj 
gdzie z młodym księciem Romanem SangusżkH 
ła go ścisła serdeczna przyjaźń, u Potoc*”1 
m anii najwięcej zaś u W acława Rzewuskie^'1- 

Głośny w Polsce i na W schodzie był hetman
btłośny w Polsce i na W schodzie oy* ,

Ałotohrody, czyli jak go lud prosty nazywał, a
Rewucha, Emir Tadż ul-Fechr-abd el-Niszan, ąr 1 a ‘

j  ekscentryczności i rycerskiego duoha, 1 “ . ,
c n.. Ctr—  DrZ“iąi,

swej __
wek po Wschodzie, którego się zwyczajami 
przeby ająC dhUgi czas pomiędzy pokoleniami B Q, 
u w. iJuwrócił on był podówczas ze W s c h o d u .  % Y 
się ważne wypadk' gotowały w ojczyzme, i ®(a ,
swój do Sawrania zaprosił serdecznie Padurę. Znalaz 
się tu poeta w otoczeniu, które podobnie jak sa/ns 
postać Em ira, potomka hetmanów, entuzjazmowały ,U- 
mysł skłonny do uniesień nad wszystkiem , co miało 
w sobie zarody rycerskiego ducha dzielności. Brzmiał 
teorban, p;eśń pełnemi tony z natchnionej piersi pły-

ws .Powstania, obudzić pieśnią dawnych dziejów 
B i ™ 1116?1!9 * ogrzać do nowych czynów zapałem. 
*r erisV- °.to. ody> posiadający zalety prawdziwie
Żaia-óem ’ - m p.v<̂  owym zbaw cą, mającym w zbli-
ifsljn I b*1! 50,_8Łaaiu poprowadzić do boja lud ukra- 
lnr 1 ^ Rewucha jakby stworzony na bohatera

„ i  . . B mnemi przymiotami, czyniącemi
’ W mitycznych bohaterów wspomnienia i pie- 

>J b ł°?  pon,^kąd ich żvwem uotobieniem , on też
jeden byk tym, około którego mogła się b y ła 'w  *dłU£ 

ła  U ' '  ■ QP.r a d °hicńs*■ wa, skupić n« dane hasło
cata u Ki lna. Myśl tę , któro poruszała całą duszą 
Padury, podzielał z rownem umesioiiiem i sam W a ­
cław o/iewuski; stała się ona celem jego  uczuć pa- 
trjotyczcych, a miała być zarazem świetną ekspiaoin 
zwi-zanea-o z linUnlnr., m fi <-jązwiązanego z imieniem dziada cieniem Tar-owic-T 
Z  takie mi to zamiarami puścił się Padura —a-i Ł puocii się jraaura w r 18Źft
na Ukrainę. Na izajce K^rackiej wypłynął Bohem na
morze Czarne, zkąd wydostawszy dę na limany D  " 
prowe, wylądował w górze tei rzeki nle"• tt* . , i . . ^  ^iG jscu da­
wnej Kizy, kermeńskiej warowni; ztąd tedy rozpoczął
n w o  T in m airn  ii rnn9!fY lvń lnna* m o  „ ż   i y-S  ^swą nowego rodzaju, niczmyśloną: w ę d r 6 w * n  - U
H a r o l d a  p o  ^ Qw i a ń s z . c z ^ u i e , ^ S a n e S  
na plecach, z głowr pełnr gorących iry&li j natchnień, 
budzących się na każdym kroku co-az to żywszem 
tętnem na stepowe' mogił ziemi. „Przez rok sały 
powiada jego żywotopisarz, przebiegał Paduri w po- 
sta i wędrownego li n:ks od kurzenia do kn-zenia ou 
osady do osady, wzdłuz i wszerz ziemię upragnioną.

myśl wniosku wydziałowego — musiałby konie­
cznie i Wydział krajowy w tym samym duchu 
być zreformowanym. W pół diogi zatrzymać się 
tu nie mużna.

Czekamy odpowiedzi przeciwników na na­
sze wezwanie. Tymczasem zaś w specjalnych ar­
tykułach poddamy projekt Wydziału krajowego 
szczegółoyTemu rozbiorowi.

Wiec miejski.
Ud komisji zajmującej się zwołaniem ziazdn re­

prezentantów miasi., otrzymaliśmy następujące zawia- 
doiuiauie:

K oło r idnych tutejszego miastu t/zięło inicjatywę 
w doprowadzeniu do akutku myśli, już przed kilkomu 
laty podniesionej, utworzenia zjazdu czyli sejmiku miast 
naszego kraju. W tym celu wysadziło koło ze swego 
łona kamisję do rozebrania kwes-yi dotyczących osta- 
tecznegn wykonania pomysłu. Komisja wezwałc do 
swego grona kilka osób nienależących do Rady miej- 
akiej, które jednak są ooeruane ze sprawami a w 
szczególności miast i niemi się żywo zaimują; zapro- 
tzo, o oraz burmistrzów Liiku innj :h miast wicepre 
zydenta miasta Krakowa p. dr. VI,eigla. Z  tvch brali 
PP- dr. I g n a c y  K a m i ó  s k i ,  burmistrz miasiaSta­
nisławowa, dr. W a l e r y  W a y g a r t ,  bnrmiBtrz m.

rzeuiysla, czynny udział w naraaaeh komisji.
Io • °  d°ktadnem rozważeniu całej sprawy uchwa-

98 •Lo? W0ła® W i e c  m i e i b k  i do Lwowa na dzień 
1 2P- czerwca br.

'• . ^ aPf08iń do udziału w tym W i e c u  miastu
tn w16 JZt 1 maj^ce przynajmniej 4000 mieszkańców,

l i l L  J  i i Ż udano 8i“/  d« Bad gminnych:

Di. Drohóbvo.TZap Z’ l U ^ Jrzai,ów, Ozortków, Doli- 
Tańło T a ’ ddek, Horodenka, Jarosław,
K o ł o i W  K alU9Z Ramionka strumiłowa, Kęty
Kołomyja, Kopyczyńcc, Kraków, Krosno, Kuiy, L e!
żajsk, Lubaczów, Lwów, Mielec, Nad w órna, Oświęcim
Podgórze, Pnem ysl, PohaUn, Rzeszów Sar.boi, Sa^
nok Nowy hąoz. S ok a i Sok,.łów, Stanisławów, Śtara- 
sól, Stryj, Nowy Targ, Tarnopol, Tarnów, Trembow'a, 
Tyśmieuicą, Wadowice, Zalesiczyki, Zafoźee, Zba-a_: 
Złoczów , Żółkiew, Żołynia, Żywiec.

Inne miasta, ktoreby chciały brać udział, zaprasza 
.Łeby wysłały także swoich delegatów.kom isja,, . ___  __________________ ____

Oprócz tego zaprosi komisja redakcje dzienników 
politycznych i mnę osoby, znane z gorliwej pracy i 
znaj itnose. rzeczy w sprawach autonomicznych.

. H I. Uchwalono przedstawić następujący kwestjo- 
naijuaz poc rozbiór W i e c e :

1 yzyh powiększenie liczby posłów z miast jest 
konieczne i jak takowe orzeprowadzić?
teiże do' mila*6' 0r.rna 'j8tf wy gminnej w zastócowaniu 
ł f 1 d0 mia8t .le8t pożądaną i w jaidm  kierunku ta­kową przeprowadzieby należało? Kierunku ta

3) Czy należy starać się 0 osobne statutu dla 
miast większych naszego kraju?

U  Go tamuje sprężyste działanie magistratów i 
więzi je w formy biurokratyczue? Jukiem środkami 
możnaby takie działanie umożliwić, a manipulacje u-
prościć ? 1

5 Czy dla miast, pojadających  dobra ziemskie 
sprzedaży tychże lub wydzierżawienie takowych we wię­
kszych folwarkach lub system parcelacymy drierta- 
w ry jest korzystniejszym?

6) Jakie zmiany w przepisach kwaternnkov ych  
dla wojska należałoby przeDrowadziń w ceiu umniej­
szenia ciężarów przez niektóre miasta ponoszonych?

7) Czyli utworzenie osobnego funduszu pensyjne-
Wstępując czas-n i do monasterów, trzymając si- U nie 
pru i przeprawiając się to na brzeg jego prawy to 
1 sir7 , zapuszczał się na wschód gdzieć aż do rzeki 
Kubania, do siedzib Czarnomorców, a dalej na stepy 
Hadziaczu i na pola nieszczęśliwej bitwy pod" Pułta- 
w ą; na północ zaś docierał aż do brzegów Desny, do 
Konotopa i Baturyna. Nie pomijał miejsc znakomit­
szych w dziejach Ukrainy —  by ł nad Cza-tomelikiem 
w siedzibach tak zwanej „Nowej S iczy“ , w Samarze 
za Dnieprem, w Caryczeńce, Czehrynłe, Czerkaiaoh, 
Korsun u itd. Zimę z r. i828 na 1329 prz« >ył w p- 
kolicach pom -jdzy Baturyn jm, Konotopea: i Nadzia- 
czem. Przejęty na wskróś ważnością swego posłanni­
ctwa, żyjąc i przebywając między potomkami koza- 
ków, o Których od dzieciństw? m a-zył, i zagrzewając 
ich teraz do wspólnej sprawy z Polską, stworzył w 
tym czasie resztę najpiękniejszych swyoli Ukk&inek 
i dum.

W szędzie z otwartem sercem przyjmowano gościa 
s e rd ^ ^ * ’ gdziekolwiek  nabrzmiała pieśń jego  rziwuc,

Ne żury Bia mij chaŁaju 
Ne za datkom ja  idu... 
g t , tak siadu, zaspiwaju, 
Zaspiwaju, taj pidu.

Stari zamki mene zuajat,
Ja dił dawnych uczu waJ...  ̂
W  moich piśniacń wosk-esajut 
Zmarli iude, zmerłyj czau!

Z ciłych 8D.dk iw poisuszczych 
Zistsw tilko jazyk nasz,
W  niomu z hrobiw do żywuszczych 
Nesu diiw Otcze-naBZ.

D e apostoła zaproaiat 
Błohosławen budo dim!
De mołytwy zahołosiat 
Tam spasinia błysnę hrirr !

Skaże wstaty z mertwych czaL&m 
Wsemohuszcza piśni właśt’ !
Z  kajdan myre twoim spasam,
W  ruki wilni mecz podaśt!

W idczynite zamku bramy! 
Necnaj piśń w nym zahudolj



gV) dU urzędoików gmin miejskich, lub względnie u- 
tyinże kapitału pośmiertnego jest pożąda* 

ce, j it^ takowe urzeczywistnić s' <5 da?
8 ; Czy dla interesów materjainych mieszkańców 

miast nie należałoby dążyć do wprowadzenia w życie 
czy to centralnego związku miejskich kas zaliczko­
wych, czy też innej większej instytucji kredytow ej 
przeważnie kredyt mieszkańców miast na oku mającej?

9) Jakimi środkami dałby się drobny przemysł i 
rękodzielnictwo krajowe najlepiej podnieść i zabezpie­
czyć przed następstwami konkurencji zagranicznej.

10) Jakie znaczenie mają dla miast szkoły wydzia­
łowe i przemysłowe, jak je  mJaży urządzać i utrzy-

, m yw ać?
11) Czy należy urządzać peijudyczno zjazdy de­

legatów miejskich i jaką należy im nadać organ;zację 
w cela skutecznego ich działanm?

Wszystkie te pytania zostały poruczone pojedyn­
czym członkom komisji do wypracowania referatów, 
które mają być wniesione w komisji a następnie przed­
stawione W i e c o w i .

Pisma do komisu W i e c u  nrleży przesyłać na 
ręce przewodniczącego dr. Józefa Millereta, albo sekre­
tarza Karola Gronana.

f iM a ó i  lelitRzn Ą  PoMiio."
W i e d e ń  13. czerwca.

(A . A.) Wiener Abdpost powtarza z naciskiem do­
niesienie swoje, iż sejmy czterech południowych krai­
ków zwołane będą w sierpnia, a to np. prośbę tamtej­
szych W ydziałów  krajowych. Nie słychać, by W y­
dział galicyjski udał się do rządu z taką prośbą, cho­
ciaż mu wiadomo, że sesja s “jmu zamkniętą będzie w 
październiku, czas obrad przeto byłby nader krótki, 
gdyby je rozpoczęto dopiero 15. września.

Starci i Nowa Presse wiodą dalej spór o to, czy 
rząd m ógł i powinien był pociągnąć biskupa tryden­
ckiego do odpowiedzialności za jego kroki prze :iw ks. 
Prato. Noioa Presse gwałci wszelką logiuę, siląc się 
aa dowody, iż rząd może zabronić snspendowania du­
chownego a sacris przez władzę kościelną.

Towarzystwo Sokoł w Gaya (w Morał.ji^ znane 
rza zwołać t a b o r  (zgromadzenie ludowe) w celu na* 
radzenia się nad tem, czy wejście deklarantów mor .- 
wskich do Rady państwa przyniosło jaki pożytek 
stronnictwu federaliatycznemu. Przeciw projektowi 
temu objawia się silna opozycja w kołach czesko-mo- 
rawskich.

W  sejmie styryjski n wnosi W ydział krajowy 
projekt utworzenia okręgów gminnych.

W  Pradze uwięziono przywódcę robotników p. 
Icheu i przesłuchano wielką liczbę robotników —  
Trwa tam w najlepsze walka Starych z M łodymi; —  
3 powoda uzupełniających wyborów do sejmu, obydwa 
stronnictwa postawiły odrębne fisiy kandydatów.

W łaściciele obligów pierwszeństwa kolei naddnie­
przańskiej udali się do rządu o mianowanie kuratora, 
Któryby bronił ich praw, stosownie do nowej ustawy.

A u s t r ja  i  W ę g r y
^D onosiliśm y już kilka razy o konferencjach cło* 

wych w Petersburgu pomiędzy reprezentantami Au 
strji i Moskwy. Pesttr Lloyd podaje teraz niektóre 
szczegóły o tem na co rząd moskiewski niby przy­
staje w celu ułatwienia obopólnego ruchu hind 'owego : 
Napraociłr S k a ły  u a  być urządaory punkt przepra­
wy, urządzenie zaś stałej komory tamże zawisło od 
rezultatu komisji. W  zasadzie przystano na urządzenie 
tomory pomiędzy Podmajdanem a Tomaszowem tu­

dzież Kozaczówką i Nowosielicą. Bezwarunkowo ma­
ją być urządzone urzęda cłowe ^Zollstelleu) pomiędzy 
Dołhobyczowem a Drużkopolem koło Szarpańca, po­
między Radziwiłowem a W ołotzyskam i naprzeciw Zba­
raża, nakoniec pomiędzy Wołoczyakami i Husiatynem 
naprzeciw Kałaharówki. Obiecano także rozszerzyć 
kompetencję asygnowania cłow ego, która przysłużała 
dotychczas tylko niektórym komorom pogranicznym. 
Punkta przeprawy w Szycach i Łążku ZakLkowskim 
przyrzeezono zamienić na rogatki cłowe. jeżeli kom1 
sje w ciągu lata bieżącego uznają potrzebę tego W  
zasadzie przyznano komorom III. klasy w Ritajach, 
Sandomirzu, Szycach i Baranie prawo oclania win au­
striackich. Rogam i zaś cłowe będą miały prawo prze - 
puszczania niektórych artykułów codziennego użycia. 
Ż  powodu uciążliwości spisywan a kilkakrotnych de- 
klaracyj rząd moskiewski dozwoli komorom przy ko­
lejach położonym odbierać towary na prosty lic; fra­

chtowy, a deklaracje będą m ogły być dopiero później 
wnoszone w terminie 5 lab 14 dni podłag kategorji 
komory. Uznano w zasadzie potrzebę ł ą c z n y c h  nrzę 
dów cłow ycb anstijacko moskiewskich. Z e  strony mo- 
skiew skiei życzono sob ie , aby przy transporcie wo­
łów  do państwa anstrjackiego, wjazd odbywał się 
wprost koleją żelazną do kwarantany, i aby w kwa- 
rantanach anstrjackich interweniował weterynarz mo­
skiewski, znający stosunki m iejscowe; w Nowosielicy 
zaś aby zaprowadzono takie urządzenie, iżby wozy ła­
downe zbożem nie potrzebowały być wyprzęgane, i 
aż pod komorę ciągnione rękami lndzkiemi. W  Husia- 
tynie ma być postawiony most wspólnym kosztem bez 
omycenia. Nareszcie wymówił sobie rząd moskiewski, 
aby zniesienie okręgu wolnocłowego w Brodach ry ­
chło nastąpiło. O tych wszystkich punktach mają je­
szcze zdanu swoje wypowiedzieć austrjackie miniłterja 
spraw wewnętrznych i skarbu.

* Wiener Abendpost potwierdza dzisiaj, że sejmy nie­
których krajów południowych mają być zwołane pod 
koniec serpnia dlatego, że we września przypada tam 
winobranie, i same wydziały krajowe domagały się 
prędszego terminu. Termin zebrania reszty sejmów po- 
zobtaje na d. 15. września.

* Agitacja przedwyborcza « Czechach idzie dalej 
torem husyckim. Klub Młodych oświadczył, że posta­
wi osobnych swoich kandydatów. Organa Staryc h: P o- 
krok, Politik i Czech zieją na to ogniem i uaerzają na 
gwałt z powodu takiego zerwania „solidarności naro­
dowej.“ Całkiem tak jak u nas. A d captandam bene- 
volentiam dwóch feudaiów: Clam - Martinitz i Lobko- 
witz ofiarują na budowę teatru narodowego po 5.000 
złr., płatnych w 5 ratach rocznych.

* W  dolnej Styrji kółka młodo-słoweńskie wystą­
piły z propagandą, aby w liturgii kościelnej zaprowa­
dzono język  narodowy, zamiast niezrozumiałego łaciń­
skiego. Słychać że i N i e m c y  nie byliby przeciwni ana­
logicznemu żądania. . w .

* Otwarcie konferencji międzynarodowej w ie- 
dniu w sprawie zapobieżenia szerzeniu się cholery, na­
znaczone na dn. 15go bm., odroczonem zostało do d. 
Igo lipca.

* Sejm węgierski rozpoczął na nowo ct. 12. d. m. 
swoje poaiedzeni-L

* Uwięzienie Scheua, agitatora socjalistycznego w 
Pradze nastąpiło w skutek reswizycji policji wiedeń­
skiej. Był on w przejeździć do Berlina i nocował w 
redakcji Dębnickich Listou. Z  równoczesnych przesłu­
chań wielu robotników pruskich widać, że znaleziono 
przy nim kompromitujące listy, i że władze policyjne 
przewidują jakiś spisek socjalistyczny.

Sprawy zayraniczne.
Francja. Ogólne oburzenie, wywołane w Pary­

ża i w całej Francji postępowaniem policji, która za­
miast wystąpić przeciw zaburzyi-ielom i napastnikom, 
popiera ich —  wzmogło się jeszcze, kiedy p. Fourtou, 
minister spraw wewnętrznych na posiedzeniu Zgrom a­
dzenia pochwalił prawie napastników mówiąc, iż pro­
wokację dali sami republikanie. Policyjaicy wszelkiej 
kategorji, po raz trzeci, kiedy rzacono się znuwa na 
deputowanego R o im er , nie spieszyli się bynajmniej z 
pomocą, ale odparli, że republikan e to są sam. bu­
rzycielami pokoju. Podczas owacji wyprawionej na 
cześć Gamhetty, taż sama policja, która nie wystąpiła 
czynnie przeciw zbirom napoleońskim — aresztowała 
ludzi, którzy wołali: „niech żyje republika! —  niech 
żyje Gambetta!" Zauważano również w czasie tych 
zaburzeń dnia 11. bm. , Ze ci tylko znajdowali najsil­
niejszą tarczę w policyjnych organach, którzy wołali: 
„precz z republiką!“ Szefow iejbyłej policji napoleoń­

skiej podżegali psiarnię policyjną, a widziano nawet 
prezydenta klubu bonapartystowskiego, Escha8sriaux, 
jak publicznie oddawał pochwały i składał życzenia 
kohorcie policyjnej.

Na wszystkie te sceny przypatruje się rząd pra­
wie obojętnie, a jeżeli wystąpi, to dwulicowość wido­
czna na każdym kroku. Bonapartystowski naprzykład 
dz.snnik Le Pays, który wystąpił z odezwą do ajen­
tów policyjnych, ażeby bili, a w razie potrzeby m or­
dowali republikanów, został zawieszony, a l . jeduoczę- 
śnie zarządzono zawieszenie i kilka republikańskich 
organów. W  Paryżu, ja k  donosi telegram, ogromne 0- 
burzenie, i kto wie do czego przyjdzie, jeżeli niedołę­
żny, a właściwie faryzejski rzad dl lżej jeszcze patrzeć 
będzie przez palce na wichrzenia szajki, stworzonej 
przez smutnej pamięci Napoleona III.

Telegram z dnia 13. bm. z Paryża donosi: Hra­
bia Sainte - Croix skazany został za zamach na Gatn- 
bettę na sześć miesięcy aresztu, 2u0 franków grzywny

Pożuryt sia spiwuk z wamy...
Pożnryt bia... taj pide.

Rozbrzmiała u d y  szeroko po całej kozaczyźme 
pieśń natchnionego teorbanisty, o świetności dawnych 
dziejów Ukrainy —  o serdecznem (braterstwie z La- 
chailu -

Jedna maty, jedni chaty,
Razom w poli stawaw kisz...
Z  Lachom byłoś, z Lachom  żyłoś,
W  jednym horszku priw kulisz.

Z  wika wilni i swnwilai 
Ne paskały szabel ł rak!...
Razom w radach, razom w zwadacb ..
Uradyłyż szczo dla wnuk ?...

Znajem z wiśti kto koryśti 
Z  naszych swarok wyhladaw...
Z  nych to zerno zijszło skwerno ;
Bo ich woroh zasiwaw.

Teper żnywo żne szczasływo,
Na nedoli naszych lit...
Dowho znosym —  ałe skoiym...
Nim dostyhne, nużdy ćwit!)

Czyżto treba syły neba ^
Szczob turnuty maniak z pnia i...
Ono Bwysnem... w szabli błysnę 1 •
Pide w roztycz kacapnia!

W  pośród dum podnoszących ducha, i rozgrze­
wających fantazję ludu o dawnych bohaterach Ukrai­
ny, o Mazepie, {Świerczewskim. Konaszewiczu, Roma­
nie z Koszyry, powtarzała się niby zwrotka nieusta­
jąca pieśń o hetmanie złotobrudym, owym oczekiwa­
nym zbawcy, mającym przybyć z Polszczy, aby w 
imię dawnych atamanów, zerwać pęta i wrócić wol­
ność Ukrainie:

Atamany ridni znnjut 
Nasze sercie, nasz bułat...
W ony szwydko widhadajut 
Jak howoryt do nych brat...

Prosty, prosty laszyj synu,
W  waszyj ze mli inazyj świt... 
I  kozak twoja rodyna 
Iszczę znaw wid dawnych lit,

Ne jeden z was buńczuk maw... 
Zwawyj w poli m ołodeć!
Ne jeden z was Tarka bnaw, 
Każut lude z PidhorećL

Cwite róża pry kałyni 
Kozak ? konia pflcnyiyw sia, 
i z Jamkoju pry dołyni,
Na kuibaei położy w sia.

No win o tym dobre znaje ,
Spłynę szczaśtie jak  woda.
K oły  z namy zabulajo 
Zołotaja Boroda!

Ne hodyt sia dowsze spaty 
Atamańskoj detyni...
Wona w jnna dobre znaty 
Jaka roskisz w pustyni!

Pryjdy do nas m yłyj L a sze !
Pryjdy polskie hetmania!
Dziuba w bili ruLi splasze 
Jak ty siadesz na konia...

Pieśni te entuzjazmowały w najwyższym stopnia 
ludność kozaczą. Pizysłucniwano się im gromadnie, 
uważając Padurę za apostoła wolności a pieśń jego i 
słow a, przyjmująo za święte jako znak bliskiego wy • 
bawienia. F»dura miewał do zgromadzonych formalne 
w , kłady, w których maloweł ży wemi obrazy przeszłość 
Ukrainy, dawny jej związek z Polską i obecną nie­
wolę moskiewską. W szędzie w głębi serc słuchaczów 
znajdował grunt przysposobiony —  nienawiść ku Mo­
skwie, a oczekiwani? od Polski wybawienia i pom y­
ślniejszej przyszłości W  pamięci ludu pozosta łC h m iel- 
n i c k i  k a t e m :  „Ż y ły  naszi prędki roskiszne ta buj­
no z Łachamy, powiadali starzy, nahry szyły wydno 
bo daw nam W sechmohuszczy woroha Ohmila, a toj 
daw pokuta u Moskala". Z  uniesieniem słuchano Pa- 
dury, nazywano go aniołem: „Cherowyme nasz!" Ze- 
gnan j  z rozrzewnieniem i błogosławiono w dalszą dro­
gę. V, jednam kurzeniu na nczuie wyprawionej^ dla 
niego przez starszyznę, gdy odśpiewał swego „L irni- 
kau zapał powstał tak w ielk i, iż jeden z obecnych 
dobywszy szabli, zaw oła ł:— „A bo wedy nas, abo h yń !“ 

Porwano lirnika na ręce a wśród odgłosu trąb , 
szczęku szabel i lecących w górę jełom ów rozlegał 
się nad brzegami Kubania okrzyk Hurra! „Ten pce- 
n izm , pisze Puaura w swej autobiografji, stał się wia­
rą naszą w krajowców, a może jedną z najmilszych 
chwil naszej młodości." (D . a .j,

i na zwrot kosztów. Inni uwięzieni skazani zostali na 
wolnej stopie, jedni na 8 dni, inni na miesiąc aresztu.

Lewy śroaek Zgromadzenia narodowego postawi 
w poniedziałek (dziś) wniosek, domagający się ogło­
szenia republiki z prezydentem na ozele, którym ma 
być Mac-Mahon, mianowany na lat siedm, tudziez żą­
dający częściowej lub całkowitej rowizji konstytucji 
republikańskiej. Dla wniosku tego zażądać mają wnio­
skodawcy nagłości uchwały i jest nadzieja, że uzy­
skają częściowe poparcie w środku prawym; mimo tc 
powodzenie podlega jeszcze wątpliwości. Zaprzeczają 
pogłosce, jakoby książę Dócazes miał zamiar wystą­
pić z gabinetu. Głównodowodzący karlistów, jenerał 
Elio, przybył do Paryża.

Ministerjum francuskie otrzynn Jo pierwsze wy­
czerpujące sprawozdanie z Nowej K aledonji o ucieczce 
Rochetorta i towarzyszów.

Niemcy. Prezes stowarzyszenia robotników nie­
mieckich, p. Hasencleyer, wydał z powodu prześlado­
wań tych stowarzyszeń odezwę, w które j zawiadamia, 
iż biuro prezesowskie przenosi się z Berlina do Bre­
my i że tamtejszy pełnomocnik, W . FrioK, zastępo­
wać będz.B prezesa.

O rewizjach i konfiskatach pism rozmaitych i ko- 
respondencyj podamy jutro bliższe szczegóły. Crgana 
rządu brandeburgskiego występują „w  imieniu prawa 
i porządku" przeciwko rewolucyjnym podżegaczom 
ciemnego ludu, jak  nazywają demokratów socjalnych.

K r o n i k a .
(d. 15. czerwca)

uwzięło się w idocznie na nasze spokojne 
miasto. Kilka ani było pogodnych —  już za c in a liśm y  
rnio na zieję, że słońce stanie się naszym stałym gościem, 
gdy znowu nastał deszcz, który w idocznie obce się na 
.eijo zagospodarować. Jest pytanie, co prow adziło tę karę 

niebios: czy bezwyznaniowość, !2y to , że Jez iiów  dotych­
czas z Austrji nie wypędzono? Rozwiązani* tego ważnego 
pytania pozostawiamy (światłej) opinji publicznej.

K o m i t e t  j u b i l e u s z o w y  S e w e r y u a , G o ­
s z c z y ń s k i e g o  ukonstytuował się w nieazie.ę, wybie­
rając przewodniczącym Augusta Biclowskiego, zastępcę Lu­
dwika Pierożyńskiego, sekretarzami Edwarda Błotnickiego 
i Klemensa Kantookiego. Wybrano także komisję redakcyj­
ną do księgi pamiątkowej Spodziewać się , że publiczność 
poprze komitet liczną prenumeratą księgi pamiątkowej, 
w której zamieszczone będą prace najznakomitszych pisa­
rzy polskLh. Prenumeratę przyjmuje księgarnia Gubryno- 
wicza i Schmidta.

Z n o w u  s a m o b ó j s t w o .  Aleksander Gerstmann, 
naczelny poborca głów nego urzędu cłow ego we Lw ow ie, 
(w ieku 57 la t , żonaty, ojciec kilkorga dorosłych dzieci), 
przyszedłszy wczoraj o godz. 11. w  południe do biura, 
polecił służącemu, aby nikogo nie puszczał, gdyż ma za­
łatw ić ważną sprawę, nad którą ,wobodnie pomyśleć musi. 
W krótce potem zamknął się na klucz. M inęło 2  godziny. 
Służący zniecierpliw iony dłngiem czekaniem wyazedł na 
dziedziniec, by oknem spojrzeć, co się dzieje. Spostrzegł 
tylko kapelusz na miejscu- Zaniepokojony ciszą zaczął pu­
kać do drzwi a gdy to było bez sk u tk u , w ięc podsadził 
drzwi i dostał się do wnętrza. Na zawiasie szafy biurowej 
zastał szefa swojego wiszącego bez życia. Ratunek okazał 
się za późnym. Zawiadomiona o wypadku naczelna w ła ­
dza skarbowa, zrobiła natychmiast szkontro kssy. Znale­
ziono WszystKo w  porządku. Nieszczęśliwy od dłużs*e6o 
czasu cierpiał n iezw ykły  sm utek , lecz nie zw ierzał się 
przed nikii 1 , choć posiadał wielu p rzy ja c ió ł, kwórzy go 
kochali dis wielkiej prawości charaKteru.

Stowarzyszenie gimnastyczne „Sokola" 
we Lw owie (n. b. odróżnić trzeba od niego straż ogniową 
ochotniczą „S o k ó ł" ) gospodaruje tak doskonale funduszami 
subwencyjnemi, że np. w ystawiło na Strzelnicy letnią gi­
mnastykę, W tym- oczyw iście celu, aby ćwiczenia m łodzie­
ży tam odbywać a nie w sali zawilgoconej przy ogrodzie 
miejskim. Tymczasem ani zesz łeg o , ani tego roku nie 
oabywają się ćwiczenia na strzelnicy . W ięo poco wyda­
wano pieniądze na urządzenie gimnastyki letninj? Publi­
czność, interesująca s.ę tem, ohciała się dowiedzieć cze­
goś w tym  przedmiocie na wczorajszem  „Walnem" zgroma­
dzeniu „cz łon k ów " Towarzystw -  gimnastycznego, p . Halb- 
ritter, sekretarz Towarzystwa z po ecenia prezydjuu za­
bronił publiczności wstępu o sa 1. Walne zgromadzeni*' 
było też tajnem, s to zapewne dlatego, ponieważ do kom­
pletu członków  (20tu ) musiano za angażować kilka osób
wcale n i e u p r a w n i o n y c h  a o  glosowania,

N le p O M if t l « k  p r z j ,  b u d o w a c h .  Wiadomym 
jest powszechnie nakaz magistratu, że właściciele budują­
cych się 6 restaurowanych budo w *, skoro prze? to tro- 
toar jest nie do u ycia, obowiązani ią kłaść deski na dro­
dze, aby ni® ta"1-* *  komu akacji. Wielu z przedsiębior­
ców budowli nie przestrzegają tyoh przepisów, na 00 zwra­
camy uwagę władz kompetentnych. Jeśli jest pogoda, mo­
żna przejść przez gościniec; ale skoro nastaftie słota, która 
obecnie u nas stała się uągletrwającą, Latenczas komuni­
kacja piesza jest zatamowaną.

p r z e n i e s i e n i a .  Namiestniz przeniósł komisarza 
powiatowegc Ant. Edera z Gródka do Żydaozowa, a konce- 
pistę namiestnictwa Czesi. Niewiadomskiego z Żydaczowa 
do Gródka.

Zn O W U  pożary. Tego samego dnia, kiedy go­
rzała Nadwórna, spaliło się w Chyro wic 14, i w Krysty- 
nopoli 14 domów. (Jhyrów był przed dwoma laty, 2 iy - 
stynopol przed rokiem pastwą płomieni, ale nanka poszła 
w las. Tym razem Chyrów byłby znowu poszedł uaN z 
dymem, gdyby nie =ifcawkf kolei Dniestizańskiaj i f ,Upko. 
wskiej, energje urzędników kolei, obecnego starosty Draka 
i wreszcie przybycie burmistrza dooromilskiego z sikawką. 
Klęskom takim nie zapobiegnie nio innego, jak tylko zor ­
g a n i z o w a n i e  o b y w a t e l s k i c h  s t r a ż y  p o ż a r  o-
Wycc.  we  w r z y s t k i c h  m i e j s c o w o ś c i a c h ,  j do te­
go należy przystąpić bez tiwłoki.

O c h o t n i c z e  s t r a ż e  o g n i o w e  z Bochni, Brze­
ska i Okocimia u r z ą d z i ł y  sobie w izoraj ( 1 4 .  om.) wspólną 
wycieczkę do Wiśnicza. Niepogoda jednak musiała im prze­
szkodzić.

Z e  b k o l e g o  otrzymaliśmy zażalenie na reprezen­
tanta tamtejszego komitetu j  pogorzelców, iż nie rozwija 
należycie nzynnośoi, której się podjął. Dotąd np. nie roz­
dzielono jeszcze 1 idesłanej odzieży, a 600 gid zebranych 
układkemi nie rozdzielono pomiędzy potrzebujących, albo* 
wiem. istnieje projekt, za te pieniądze urządzić cegielnię. 
Komitet powinienby takie rzeozy w łonie swujem załatwić. 
Żarząu aóbi hr. Kinskyego ofiarował 2500 sztuk drzewa 
budulcowego.

W  K r y s t y i i o p o l u  obecny starosta sokalski prze­
konawszy się, że gmina żadnych przyrządów gaszenia nie 
posiada, i że 00 do ostrożności wobec niebezpieczeństwa 
Pożaru panuje tam zupełne niedbalstwo, zasi spesdował na 
miejscu, naczelnika gminy, a zgromadziwszy gminę na po­
gorzelisku , przedstawił jej konieczność porządnej ogniowej 
policji i dostatecznyoł środków ratunzu. Spod: iewac się 
należy, że tak wymowny argument, jaz świeże a.glis_cza 
i widok zniszozonego mierna, trafi do przekonania opiesza­
łych gmin.

P o d c z a s  w y l c n  b  W am i 19. maja br. Zginą] 
żandarm z Jarosławia Józef Eranz i tylko kapelusz jego 
znaleziono , temi dniami znaleziono jego zwłoki. Padł on 
ofiarą swego poświęcenia.

N ie s z c z ę s n y  w y p a d e k .  Dnia 9. bm. asystent " 
mierniczy, Kazimiera Sawicki, przy wyrębywaniu linji gra- i

nicznej między lasem dworskim a gminnym w Synoudz- 
ku-Wyżnym , w starostwie stryjskiem, skutkiem własnej 
nieostrożności zabity został nt. miej ser prze? upaaająoe 
drzewo.

D z i e n n i k  „ K r a j "  przeszedł na włrsueść spółki, 
ztórej głównym reprezantantem jest dr. 8. S-acnowskL 
Od dn’ » 1. lipca Rrai wyohodzić będzie w zwięksątińyn. 
formacie.

B o l e c k ó w  13. czerwca. (Koresp. Dzień. Pouk.) 
Podpisy na petycji stowarzyszenia nauczycieli za Zoaim, 
wystosowanej do Raaj państwa, celem przyjęcia sprawy 
szkolnictwa za czysto- państwową 7 nie zaprzestano zbierać. 
I  tak na konferencji okręgowej odbytej w czasie Zielonych 
świątek w Stryju, podpisało takową ośmdziesięciu kilka 
nauczycieli. Możeby Bada szkolna zapobiegła temu w jaki 
sposób.

N a d w ó r n a  13. czerwca. (Koresp. Dzień. Polsk.) 
Ochotniczym strażom ogniowym stanisławowskiej i Koło­
myj 8 ki jj które nam niespodziewaną a tak dzielną przynio­
sły pomoc w nieszczęściu, podziękowaliśmy seraecznie za 
tę pomoc przez reprezentacje gminną. Dzisiaj znuwn przy­
wieźli nam dwie ogromne fary chleba i ń- t/nośoi ze Sta­
nisławowa , okrzyk radości i podzięki dla Stan>siawowian 
niezmierny ze strony całej tutejszej ludności a komitet 
miejscowy pracuje niezmordowanie nad rozdzielaniem przy­
słanych pieniędzy i żywności pomiędzy biednych pogorzel­
ców, przewodniczący komitetu, zastępca starosty hr. L c  
czynny i troskliwy, daje silną rękojmię, że składki pójdą 
dobrze i zuboża1 ym rodzinom znaczna przybędzie pomoc, 
młody jeszcze i zdaje się , że fizycznie niezby. silny sza­
nowny hrabia daje dowody otrzymanej bardzo do Dr ej 1 zkoly, 
i lękać się można, aby przy nawale różnorodnych na tu­
tejszy powiat spadłych czynności nie ucierpiał przez pracę 
na zdrowiu..

Lizvidacja krakowska dotąd nie przybyła, inne ase­
kuracyjne towarzystwa już przycłaiy swych ajentów. Pię­
kny czyn wyświadczył p. Piwniczka iuspoktor Danku wie­
deńskiego , który na pierwszj moment dostarczał pogorza- 
łym lokalnośei i poumieszczał ich z ujmą swoich urzędni­
ków, ulokował teraz cale starostwo, a już trzecioge dnia 
po spaleniu kazał zwieźć tarcice pod spalony kościół na 
tymczasowy dach aby ochronić ■liilepienie od runięcia, je­
szcze szkoła potrzebuje nagłej pomocy, aby na przyszłe 
rok mogła z początkiem września być otwartą, i tutaj 
spodziewamy się chętnej pomocy od skarbu za pośredni­
ctwem zacnego p. inspektora Piwniczki, jako też od ek. 
rządu i Rady szkolnej krajowej.

(Ra powyższą wiadomość o pożarze wyraziliśmy nie­
korzystną opinję o burmistrzu, bo nas uderzył szczegół o 
zupełnym braku rekwizytów ogniowych. Kilku obywateli 
nadwórn ańskieh, między tymi notarjusz, pleban i profesor 
przysłali ram dzsiaj pismo, w którem oświadczają, że p. 
Jan Chomiak, teraźniejszy burmistrz, od czasu objęcia swo­
jego urzędowania dał niezbite dowody, gruntownej zdolno­
ści kierowania swoim trudnym urzędem. I .  R.)

m ł o d z i e ż  p o l s k a  z a  g r a n i c ą .  W roku ze­
szłym donosiliśmy, że p. Karol Zaremba, Krakowianin, u- 
czeń krakowskiego instytutu technicznego, obecnie archi­
tekt w Berlinie, otmymał w Pradze pierwszą nagrodę kod* 
kursową-ta plan na hotel. Obecuie dowiadujem7 się , że 
nio nieckie towarzystwo budowy lokomotyw i wagonów za­
mówiło u p. Zaremby plany na ozdobienie i wewnętrzne 
urządzenie 5 wagonów, przeznaczonych dla króla szwedz­
kiego i jego rodziny. Obecnie pracuje p. Zaremba w kró- 
lewskiem biurze budowniczem w Berlinie i prowadzi prze­
budowę Izby panów.

N o w y  ś r o d e k  e k s p l o z y j n y .  Szwedzki kapi­
tan Bjurkmft obmyślił nowy materjał eksplodujący pod 
nazwiskiem „Vigoi it“ , silniejszy od Dynamitu, ale mni-j 
niebezpieczny, bo niezapałny na gorąca.

N  l i s u i L i c u n o ś ć  d i i l e n n lk a r s t w n  p r u  
w e g o .  Kilku robotników zatrudnionych przy budowie 
kolei berlińsko-drezdeńskiej, pupełniło morderstwo na ja­
kimś rybaku. Wychodzącu w Berlinie gazeta sądowa p. 
„Tribune" podała wiadomość, że mordercy są Polakami, i 
wzięła z tego assumpt, aby się rzucić vr najbezczelniejszy 
sposób na narodowość polską, jako wydającą ze .irego ło­
na samych rabusiów 1 morderców. Same nazwiska morder­
ców wskazują jedi ak , że mordercami są Nimnoy i tylko 
wyrafinowane, przewrotność megła ich Polakami uctynić—■ 
wskazują ich nazwiska, które podajemy. Zacni ei mło­
dzieńcy nazywają się: Karl Kote, Priedrich Kote, Ferdi 
nand Reinhardt, Friedrioh Polack , Karl Radite, JBŁiohae 
Brurske i Johann Herkt.

Stowarzysz* n.e poczt mistrzów, poczt 
ekspedjentów i ekspedytorów dla Galicji, nn 
kowiny i W. ks. Krukowskiego, ogłasza miesięczny wynLL 
Lasowy

P r z y c h ó d :  a) Z ooraohunku przez wydział Stówa 
rzy azenia nc dniu 11. maja b. r. pozostało w kasie goto­
wych pieniędzy zr. 46O135/10, b) w kasie oszczędność 
lwowskiej ulokowano tymczasowo zł. 300. o) od 12. maj* 
do 11 czerwca b. r. Wpłynęło częściowo od delegatów 
częściowo od pojedynczych członków Stuw. zł. 1054-24 
razem zł. i814'375|10

R o z c h ó d  : Wydano na zaliczki, na zwrot udziałów 
na porto i koszt* admin „tracyjne zł. 635 77, z dniem 11 
czerwca zostaje w kasie zł. H78-6O5|10 , z której to po­
zostałości alokowano w kasie oszczędności bukowińskie; 
do nieoznaczonego czasu 500 zł. na 5 pro.

Uprasza sij pp. pocztmistrzów, peozt-ekspedjentów i 
ekspedytorów o spieszne nadesłanie odpowiedzi na stawia­
ne tymże zapytanie , jako też i książeczek kontowych 
pp. delegatów o nadesłanie wykazów, które poczty i któ­
rzy pocztmiatrze, ekspedjenci lab eksDedytorowie zalegają 
z należytosjiami za kalendarz!1 Rodzin polskicL; niemniej 
tych się uDranza, by swoje dotychczasowe rachunkowe po­
mocniczo książki celem osf leoznego obrachunku wszy 
stkich czionków stowarzyszenie jeszcze w tym miesiaoi 
nadesłał.

Wszystkich zai ozłonzow czynnyoh nasaogo .towar; y- 
rzema najusilniej upraszam wzywająo ich, by zaległości 
tak wziętych zaliczek, jako też nieniszozonych wkładek 
na udziały, wprost do kasy stowarzyszenia najdalej do 0- 
statniego czerwia nadesłali, w pizecwnym razie dadzi 
tem dowód, że do {Stowarzyszenia należeć nie choą.

Zaleszczyki d. 11. czerwoa 1874. Leon de Schiller, 
zastępca prezesa. Wiktor Bilski, rachmistrz.

Dział liferauko- artystyczny.
,J. 15. czerwca)

* W sobotę przedstawiono od dinższego już czasu 
nie dawaną operę Verd.ego p. t. „Rigelotto". Partję ks. 
Alfreda odśpiewuł p. Zakrzewski. Z wielką przyjemnośoią 
śledzimy postępy młodego śpiewaka, a z każdym dniem są 
one widoczniejsze. Kilka dni temu w „Trubadurze" a w 
sobotę w „R:golecie“ złożył p. Z. w oozy bijąoe dow-)dy 
on ego wielkiego talentu, dia tego też nie przestaniemy 
ciągle zachęoac naszjge tenoizystę do pracy, ażeby świe­
tna przyszłość, którą mo powszechnie rokują była rzeczy­
wiście świetną. Ładną, pełną dramatyczn/oh efektów par­
tję Rigolettc, odśpiewał p. ju.óhler, jak zwykle z Czuciem 
i głębokiem przejęoiem się śpiewem. Podnieść także mu­
simy wyborną grę p.(Kohlera, której mu pozasarośoio mo­
że niejeden artysta dramatyozny. Po debiutaoh dwóch 
barytonistow, publiozność naszr powinna się była wozora.- 
szem przedstawieniem przekonać, jakiego f  p. I  posia­
damy śpiei ak i jak taką siłą cenić u leży . Ułoi mimc
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wieku i ’ lny i świ-ży, umiejętne władanie wrodzonym ma* 
terjałem, a cbok tego prawdziwie artystyczna, gra: wszy­
stko to każe zaliczyć p. K. do najlepszych barytonistów, 
jakicb słyszeliśmy. Całości przedstawienia nie można nJS 
zarzucić. Chóry były zgodne.

Wczorajsze przedstawie-iie składało się z dwóoh sta­
rych sztuczek. Dawano „Zosię Przybylankę" Skarbka i 
znaną farsę Ładnowskiego, której już od lat kilku na na­
szej soonie nie widzieliśmy, p. t. „Berek zapieozętowany“ . 
Pierwsza sztnka mimo sędziwego wiekn powinna się u- 
trzymać w repertoarzu, jako bardzo dobra sztuka ludowa, 
tek pod względem humoru, którego w niej wiele, jako też 
i wybornej tendencji. Gra artysto w była dobra: na szoze- 
góluitjszą wzmiankę zasługują pp. Binkowski i Doroszyń- 
ski, a z kobiet p. V'olpńłka, która r ę  wywiązała zaszczy­
tnie z wdzięcznei rólki naiwnej Zosi. „Berek za jieczęto- 
wany" jest bardzo lichą farsą i może się podobać jedynie 
za pomocą wybornej gry. Podobał się więc. P. Fiszer gral 
znakomicie, jest on żydem takim, od którego lepszym sam 
żyd nawet być nie może. Sumo wybornej gry p. Fiszera, 
źyozylihyśmy, aoy „Berek" za egł już raz na zawsze pół­
kę w bibliotece teatralnej.

* W y s t a w a  d z i e ł  s z t u k i ,  urządzona w dnżej 
sali Domu Narodnego przez Towarzystwo przyjaciół sztuk 
piękny h we Lwowie, została wzbogacona nowo nadeszło- 
mi dziełami, a mianowicie obrazami olejnemi: Rodako­
wskiego tlenryka, Matejki Jana, Chełmońskiego Jozefa, 
Ajdukiewioza T., Swicszewskiego Aleksandia, Jaroszyńskie 
g, Józefa; akwarelami: Kossaka Jnljunza, Tepy Franoii—ka 
i Kozakiewicza Antoniego, tudzież rysunkami Grabowskie­
go Wojoiecha.

Wystawa otwarta codzienn.e od godziny 10. z rana
do godziny 5. popołudniu.

*  Redakcja Zw iązku  , pisma poświęconego sprawom 
stowarzyszeń zarebkow jch  i gospodarczych wydała nr. 17. 
swojego pisma. Zawiera on rozprawę pod tyt : Związek 
stowarzyszeń zarobkowych, czy centralne stowarzyszenie 
zaliczkow e; —  Znaczenie Rady nadzorczej w Stowarzy­
szeniu zarobkowym. —  Kilka słów o papierach publi­
cznych.

*  W  krakowskiej akademji umiejętności komisja języ­
kowa pod przewodnictwem dr. Skobla odbyła dnia 23. bm. 
posiedzenie. Po załatwieniu kilku spraw bieżących sekretarz 
komiiji dr Ad. Bełeikowski odczytał program ułożenia sło- 
Wn’ ka polskiego, zredagowany przez siebie według porozu­
mienia się komitetu w tym celu wyznaczonego, a składa­
jącego się z dr. Skobla, dr. Lrandowskiego, Dr. Oettingera 
i sprawozdawcy. Program ten obejmuje mianowicie dwie 
części: plan tego, co słownik ma w sobie zawierać i spo­
sób, w jaki do zbierania materjałów do-słownika przystą­
pić należy. Następnie rozpoczęła się dyskusja jad tym 
przedmiotem , w której brali udział: prezes dr J. Majer, 
dr J. Kremer, dr Szujski, dr Oettinger, dr Janikowski, dr 
Warschauer i p. Witte, a w niej z jedną niewielką zmianą 
przyjęto wnioski w I. artyknle programu zawarte a obsuaru
słownika dotyoząoe. i  ̂ . . .

*  Dnia 10. bm. odbyło się w Krakowie posiedzenie wy­
działu hi&toryczno-filozoficznego akademji umiejętności pod 
przewodnictwem dr.,J. Kremcra. Sekretarz przedstawił na- 
iesłane ftaeft: ks. S ie c z k o w s k ie g o  „Dzieje kościoła k a t o l i ­

ckiego w Polsce i na Kusi“ , które wziął do referatu obe­
cny członek kor. kb. Y alery Kalinka; ks A. Moszyńskiego 
„Przyczynek do życiorysu Tad K ościu szk ą  trgoż „W ia­
domość o ostatnich książętach TTiśniowieokich i ^ b i o g r a ­
fie j .  Kar. W  Dolskim .- Czytali następnie: Sen. dr Kom t. 
Hoszowski dalszy ciąg rozpraw y: „W iadom ości o mieszKa-
macb arej biskupów, prałatów kanoników przy ulicy Ka­
noniczej w K rakowie", i członek dr Jozefat Z ie lon acb  „0  
za: to 10 ranin ustaw pod względem czasu."

*  Dla teatru narodowego w Pradze p. J' ulda przeło­
ży ł dwie komedje Fredry (syna) ze zb o ru  wydanego w

arizawio w r. 1872 , i te wkrótce mają się osazać na
amtejiusj sednie. , .

*  Profesor uniwersytetu wrooiawsaiego R jppel , zna- 
e znakom.eie obrobionej historji polskiej w epoce Pla-

zajmuje się obeonie przygotowaniem materja-
T  do hRtor i panowania Stanisława-Augusta. Niedawno iw do, historji P S b l , Hlfltorisohe Zeitaehrift"
. r r U i S  S * . ; »  s o PnoT r , p. t  , p . .
S  k S B f c . * ,  ittóry b a r t o  rn .m M k.oli m j -
eluików.

a, lei kształty, przeobrażenia ja *u / i t i  l *.
t .  pierwszy o r y g i.J u y .h

aulaya zy szed ł tom V I I . —  „R eform a sadown P
ład z nicm eckłego przez H. KuoZalsniego. » 
oesnik akademji umiejętności w K rak ow ie ." 0  Pu 1 
ej podamy później obszerniejsze sprawozdanie. A. • ®

..zińbki „P oradn ik  dla urządzających zbiory przyrodmeze. 
.lała ta broszura ilustrowana zaleoa się jako książka pod- 
ęozua użytecznością. —  J. Chociszewski „Piśmiennictwo 
niskie dla ładu" napisane popularnie. D ziełko to odbito 

y 12 ,000  egzemplarzach.
Z literatury zagranioznej mamy do zanotowania na- 

tępujące ważuiejsza pnblikacje: Comte N. H. de Rochelin 
,Tables et poesies pBlonęipe publics r ar...“ K-iążka ta o- 
tejmuje w wiernym przekładzie 131 bajek polskich i nie­

które mniejsze poezje Krasińskiego i M ickiewicza. —  Sła­
wny orjentalista Lenormant wydał ciekawe dzieło p. t. „La 
•nagie ohez les Cnald ens et les origines acoadiennes", w 
storem podaje najdawniejsze -aoytki piśmienne magji, oraz 
■estawienie pojęć Babilonu z Wedami indyj ikiem i.—  „D io- 
ioaaire des antiąuites grecque» et rom-.nes^ pod redakoją' 
jp . Daremberg i Saglio ze»zyt I. ze 189 dr: worytami.

Auglicy pracują obeonie najwięcej nad językoznaw- 
itwem Wschodu. Misjonarz prezbiterjański w Chinach Car- 
stairs Douglas wydał nowy słownik narzeozy chińskich p. 

„Chinese „English Diotionary." W hitney wyflał „Orien-

tal and linguistie studies." D zieło te, w  które®  autor do­
tyka rozm aitych przedmiotów filologji azyjskiej obudził 
żyw e zajęoie m iędzy n ;emieokimi uozoh^ftn. Notujemy n a . 
stępnie godne uwagi rozpraw y: „M iłp ia  teorja ję 2yk, «  
przez Blecka, „Scleioher i flzyoznateorja język a" i Bg teia_ 
-hal i psyohologiozna teorja języ  :a.“ I  e trzy rozpra^ y  
mulące się jednym i tym -arnym prredmiotem Ł rozm aitych 
punktów zapatrywania s ię , mok8 obznajomić ozytelnj^a z 
najnowszemi teoriami mównietwa. Niemcy j^k zawsze -fi 
• - • -  - ”  tm* theistische Weltansooalozofują. Fiohte w y d ą ł  „Die -----**»«aauun
und ihre Berechtigung", w kWrein występuje w obrunif 
teistycznego zapatrywania się na r  izeohświat. Przeciwnym 
bieguuem tej publikacji sędziwego ozo a jest praea ma 
terjalisty Wundta p. t. „Grundzuge der pmaio]ngiaehen -
chologie", w której autor usiłuje wytłumaczyć w s z e l jl  
objawy" duchowe za pomo’ą czynności fizjologicznych w 
polu pow ieściopisarka niemieckiego ogromnego balaan
robiło naji owsza powieść p. Samarów |  t. ^  Ba-
und Krouen" zbyt realnem traktowaunm przedmiotu 1 !  
to historja ostatnich kilku ’ at przed tawiona powieśói0w 
Wszystkie osoby odgrywające jole w świecie polity0j!n_ “ ; 
występują na scenę. Dla samej choćby oryginalno, 
dzimy zapoznać się z tem dziełkiem. 1

* W przeciągu miesiąca wyjdzie z pod praaj  . .
twne -vdanie „Zarysów treściwych o podatkach z ‘l!®

urządzeniu ksiąg w?
J. Winharda, c. k. inspekton

poprawne wydanie „Zarysó 
datkiem ustaw 
znych (gruntowych) 
datkowego".

D ziełko to, którego pożyteczno .ć uznaną został 
okólnikiem zaleoająoym c. k. prezydjum krajowej dyr 
skarbowej, jak i okolicznością, iż pierwszy nakład -  f  j*

k. prezydjum krajowej dyr e t a* 
lą, iż pierwszy nakład p0d 

prenumeraty zupełnie wyczerpanym został, j est ?  °Za» 
  —  ^io ;„.r.K.t(nrów nod.łw  nieodzo­wnym podręcznikiem dla inspektorów podatkowych ■ w*0 
tarzy gminnych, przełożonyoh obszarów dworskiefi,’ ka^ B 
datów do urzędów podatkowych , urzędników sądowy L’ '  
tabularnych, zwierzohnośoi gminnych i w ogóle podatk *
jących. .

Cena tegoż dziełka wynosi kwotę 2 z łf  50 0t., ^t(j 
wraz z listami prenumer^yjnemi, znajdującemi się 
c. k. starostwach i Wydziałach Rad powiatowych, rych/  
przesłać należy do administratora (jazdy Lwowskiej 
Lwowie, lub di wydawcy J. Winharda, o. k. inspektora 
podatkowego w Borszczowie przez Kołomyję, od ilości 
mówień bowiem zależy nakład zarząc-zuł się mający. za-

Cjospodarstwo przemysł 1 handel.
W ykaz listów zastavnych grallcyj. 

stwa kredytowego ziem skiego, wylosowanych lla ^  
13. czerwca 1874. 4°/0-ych przy 63-em losowaniu w imie 159.405 
zl. w. a. 5%-ych przy 11-em losowaniu w si mis il.lOO zł. w ^  
5“/0-ych 37-let. 1-em losowaniu w sumie 6.1' 0 zl. w. a, Liały 
zestawne 4°/a.

Serja I. Nr. 383 416.
Serj'a II. Nr. 582 663 677.
Serja HI. N.-. 5453 6319 6463 8331 10.726 10.757 

J 0.981 11.279 11.604 11.605 11.867 11.905 12.012 12.637
12.715 12.729 12.900 13.U25 13.705 13.954 13.4»2 13.752
14.197 14.256 14.327 14.339 14.540 14.544 14.589 14.698
15.165 15.205 15.312 15.350 15.572 15.747 15.755 15.774
16.214 lc.245 16.287 16.422 16.774 16.807 16.994 17.199
17.330 17.415 17.488 17.549 17.586 17,637 17.758 17.821

10.963
^•701
I3.847

16.174
I7.274

17.864
18.767
19.528
19.993

18.029 18.048 18.055 18.075 18.090 18.294 18.436 18.637
19.021 19.056 19.093 19.253 19.456 19.483 19.493 19.510
19.531 19.571 19.596 19.628 19.645 19.714 19.853 19.954
19.996.

Serja IV. Nr. 2852 3884 4052 4520 4651 4662 4677 4889 
4942 5006 5328 5434 5512 5563 5629 5672 5749 6106 6401 6664 
6687 6705 6737 6760 6799 6823 6952 6985 7033 7065 7139 7200 
7271 7334 7408 7775 7972 8145 8X81 820* 8232 8300.

Serja V. Nr. 1308 1587 2463 2486 3824 4144 4433 4712 
4805 5057 5875 6258 6643 6720 8163 8704 9697 10 350 10.786 
10.797 11.021 11.052 11.131 11.149 11.18? 11.591 12.803 12.364
12.545 12.617 12.639 12.781 12.884 12.910 13.240 13.317 13.418
13.617 13.636 13.740 13.766 13.859 13.869 13.886 13.924 13.989
14.131 14.253 14.266 14.411 14.484 14.703 14.729 14.806 14.929
14.931 15.011 15.076 15.156 15.410 15.427 15.434 15.449 15.543
15.751 15.791 15.8GG 15.891 15.955 16.662 16.G96 16.801 16.850
16.909 16.914 17.027 17.204 17.243 17.340 17.377 17.421 17.422
17.598 17.620 17.653 17.731 17.956 18.329 18.582 18.650 18.730
18.809 18.985 19.075 19.159 19.292 19.355 19.358 19 531 19.736

J.769 19.872 19.984 20.011 20.020 20.097 20.202 20.240 20.340
20.64 1 20.669 20.689 20.727 20.903 20.982 21.033 21.069 21.204
21.416 21.428 21.459 21.506 21.510 21.919, 21.982 22.074 22.088
22.097 22.100 22.337 22.432 22.590 22.705 22.940 23.060 23.266
23.510 23.622 23.631 23.678. (bok. bmA

K s i ę g o s n s z .  W drugiej połowie maja b. r. ustał k«9«0'  
susz w Szwejkowie, Markowie i Korzowie, powiatu podbsjeckicgo; 
:  B/ rr n> p0Wia/  buczackiego; w Siwce, pow. K,łaskiego i w 
Trościancr, pow. brzeżańskiego. Nowego „ybnchu tej zarazy 4 )  
było. Obecnie panuje księ(rogUK jeazcie w kontumacji M,iatyń 
skiej 1 w Kołodziejowie, pow. stanisławowskiego. Z ogólnej 
bydła rogatego tam S1ę znajdującego, t. j. 990 sztuk w 12 « * « '  
dach, padło 8, u b jo  zaa 34 chorych i 17 sztnk podej -acych ° 
zarazę. Rząd krajo./y w Bukowinie ustanowi? rozporządzeniem

“ V  ma do akładu k 10' lniO^  dla b‘ dłŁwpędzonego do zakładu kootumaoyjnego w N o w o J ica . .

K o l e j  Ł u p k o w s k a ogłosiła sprawozdanie z» r> 18 ^ - 
W ciągu roku otworzono na , tronie w?gierskiej mch na pr.e*
strzeni 7-2 mil z Homonj do tunelu ; __ . , Hnię
ruchu : 27-7 na 34-9 mil. t ’ 1 Prze* fwrększono lmJ9

i * „„łom „ „ i  przerwaną niedokończonym jszcze wówczaf tunelem połączono kom„„-i . v » ten
.  1 on QQn KOmnmkacją na osiach, 1 w tesposób przewieziono 120.930 cetnar/im » ,
£ ,  r ™ ,  M
W stosnnkn do mili okazuje sin -a - i
pobrauo o 1449 złr. wi« J ;  § ’ ,1Ż Ła Przestrzeni galicyjsKieJ
mniej niż r. 1872.

w^cej _ na węgierskiej o 6302 ^ r"

et. na mili,W y d a t k i  wynosiły 849.254 zł. czyli 26.790 
o 3 547 zł. mniej niż r. 1872. Wydatki wyżs. są 0d dochodów
0 245.161 zł. ożyli 7734 zł. od mili. W  skute, tego mui3mano 
wyczerpać zupełnie gwarancję r_.,dową. Rząd odmawia pokrycia 
deficytu, który z końcem r. 187S wynosi 441.095 zł. Na budowę 
wydano ogółem 35,942.980 J . W  .ilansie zam.cszczono m » 
wierzycie. »mi zakład kredytowy z kwotą 4,970.000 zl., rH d wę 
gierski 6 $ b t »  1*., r«jjd austrjacki 90U.000 zł.

R a d a  oddzia ł"**  T o w a r * ,  g o s p .  w  Z n r a w n .
ogłasza, iż termin wykładów weterynarji popnlaraej odbywać sie 
mających w Żnrawnie od 20. czerwca do5.1ipca zestal zmianion;  
na czas od 5. do 20. lipca rb. z przyczyny, i i  Wys. Rftda ^  ^ 
krajowa w terminie od 20. czerwca no o. lipce rb. nie dozwoliła­
by korzystać nauczycielom szkól ludowych z wykładów wet 
narji popularnej. Żnrawno 12. czerwca 1874. F. Chajecki.

O  S ta n ie  p l o n ó w  w k r a j n  otrzymuje Gazeta Lwówka 
następujące dalsze wiadomości urzędowe: S o k  .1. Ozimina do­
bra, z wyjątkiem *y*fc Zboże jare mierne, breczka w złym stanie 
Jarzyny dobre. Pasza z wyjątkiem koniczyny dobra. Owoce mało 
obiecują. Zbiór pokryje potrzeby powiatu, nadwyżka będzie bar 
dzo mała. Ceny spedają. B o r s z c z ó w. Zboże ozime dobre Ł Wy_ 
jątkiem żyta, ktorego star mierny. Zboże jare dobre, z wyjątkiem 
żyta. Hreezkę dopiero sieją, prosa me siano wcale. Jarzyna mier­
na, kapusta dopiero s ę wysadza. Pasra dobra. Sian owoców bar­
dzo pomyślny. Ś n i a t y n .  Stan zasiewów niepomyślny. Zboże 
ozime i jare, jarzyna, pasza i owoce w miernym stanie.

w  s z k o k e  D n t o ia n t k ie J  rozpoczynają sik d. 18. b. m.
egzamint. ustne i potrwają cilka dm.

L W Ó W , 14. czerwca. (Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej 
hby handlowej i przemysłowej o c nach zboza i produktu J

Pszenica 170 tnŁ czelna biała słr. 13-50 13-75 czelna żółta 
złr. 13—13-25, czerwona złr. 13-25—13-50; dobra sucha biała
z} 13  13-25, czerwona złi 13—13-25,; poślednia aloo w ilgowt
złr. 12—12-50.

Żyto 160 fnŁ najlepsze suche) 8-75—9, średnie albo wilgotne 
złr. 7-50-8. Jęczmień 140 fnt złr. 6-50-6-75. Owies 100 ft. złr. 
4-50—4 60. Kukurudza 170 fnt. złr. 8 84 5 G-rocfl 180 fnt. 
złr. 8-50—8-75. Koniczyna 180 ft. zł. 20—34.

Rzepat zimowy 160 fnt złr. 8.50, z umową na sierpień 8-75 
do 9. Lnianka 150 fnt. złr. 7-75—8. Potaż ICH. ft. złr, 12— 16

O k o w ita  8 C T ra U e s , 41 m iar, go to w a  złr. 19-75.
Spirytus 80 Tralles, 41 miar na lipiec-sierpień zl. w .M

W r o c ł a w ,  13. czerwca. (Koresp. Dzień. Pol) Powietrze 
zaiste nic do życzenia nie pozostawia: ciepła temperatura 1 deszcz 
raz po raz przepadującyT bardzo korzystnie na roslinno wp ywa
1 pomyślne zapowiada zbiory. Dziś i z okolic gdzi. przymi 
wiosenne dośó widoczne pozostawiły śiady, wcam uw iszająca 
wiadomości mamy 1 zdaje się , że ran nie zagojonych zbyt wie e 
nie pozostanie. Nawet i drzewc owocowe, o które tyle obawy y 
ło, dobry w ogóle zbiór obiecują. W handlu zbożowy o C n
szłego tygodnia prawie żaam, nie zaszła zmiana, optymizm bo­
wiem co do przyszłych zbiorów, ciężyć nie przestał na usposojie- 
nie targów, które się dotąd w ciasnem bardzo kółku miejscowych 
potrzeb zwolna obracają. W Anglii przj małych tak krajowych 
jak i zagranicznych dowciacn, notowanie przeszłotygodniowe pra­
wie bez zmiany utrzymane zosta*o, choć dążność zwyżki na nie­
których placacn chwilowo przebijała. Francja zawsze przy stałem 
Pozostaje usposobieniu, własnych zapasów bowiem prawie żadnych 
nie ma, a dowozy zagraniczne ledwie na chwilowe wystarczają 
putizeby. To leż na wszystkich francuskich placach dążność zwyż­
kowa przewi żnie panuje i żadnych widoków nie m a, aby przed 
■ -liwami sytuacja ta w czemkolwiek zmienić się mogła. W  Belgj 
1 Hollandji przy znacznie ożywionym ruchu notowan.o ciągle po- 
"ostaje stałe. Prowincje nadreńskie i południowe Niemcy niemniej 
"i ,1 Ulrzytnnją ceny. Austrju i Węgry zaś przy lepszym dowozie 
U fiyły usposobione. Środkowe i północne Niemcy pomimo 
ntr,v H itu a cr j przy dość stałem pozostają usposobieniu i ceny 
vt*ns) inni Prtlw’ ' **ez zmiany, Na ostatniej giełdzie uaszej noto- 

iFfi' L j 8kilu£r- pszenicy na ten miesiąc 90 tal., tyleż żyt!a na ten 
60 U tal , na czerwiec-lipiec 63a/4 tal., na lipiec-sierpień
tai, Ta ° a wrzesień-październik 57 tal., na pażdziernik-listopi d 06 
tylk0 na*'i przy średnim uowozie słabiej był usposobionym i 
N°tQWj^  eisze z.arno pszenicy i żyta łatwego znalasło kupca.

Pszenic9 za 100 kilo białą 
żółtą

W

Owies ' 
Groch 
Wykę 
c-ubu, żółty . .

niebieski
Rzep
Rzepik ” ” ;  ; ; ; ; ;
Koniczyna iz* <H) »uogr. biała .

»■ „ 5 0  „ czerwona
°k  >wita stale za 10C litr. (100 kw.

. 8V „ 
• 8%, 
. 6 */,
• 6>/„

• 6V,Y 
. 6‘ /,
■
, 4»U

f l z
7,,z 
7»/„ 

11 
10 

poisk.),

do tal9'/*
n 9*/j „
Z 7‘/s u
„ 7% „
„ 6-/g „
z 6 7/is  »
z 6“ /,. „
" »*/. »
„ 4*/s „

» 8 .»
» „

- „
l«X)°/0 Trulleca,

w miejscu 231*/,, ta?,, na ten miesiąe i aż do wrzjóni_ 23/ tal. 
na w.zesKdń-pażaziernik 22 1,  Al. Jarmark na wełnę wro<ławski’ 
miał przebieg daleko pomyślniejszy niż się tego ogólnie Spodzie­
wano Dobrze bowiem wypraua wełna przeszłoroczna osiig-ta ce­
nę , tylko n e dbale przysposobiona do 5 .al. niżej płaco! u t  Au

3af ^ ° X j Uet T f  907/8 ZS 150 d r -  ^ k n o ly  moskiewsko- polaki© 93 /8 talarów za 100 rsr.

Bank Rolniczo-Prż&riysłowy Rwilecki, Potocki i Sp. F ija  Wrocławska. 

“ f ? " ! rJ “  8 p łr y t n 8 n  J**HH8z a  M i k o ł a j a  notujełpK  r r y ltopień68’ ipir7tul rilnowany - “ m̂n<Sto-

Ostatnie wiadomości.
Dzisiejsza Wierner Zeitunc ogłasza budżet wspólny 

austro-węg-if-rski. r  J
Z Czech, Kraii i juomtardji donoszą dziś o 

wielkich tuczach gradowych. W  sobotę spadł w Me- 
djoLanif wielkości jaju kurzego

- ■ ........  ■■ ri  ̂ ■ 1 ■ w
Car spodziewany jest w Warszawie 29. albo 30. 

bm. Nazajutrz p j przybyciu będsie prsyimował wszy­
stkie władze. Zabawi w Warszawie dni kilka dla

Erzeglądów wojskowych. Dotychczas podróż cara od- 
ywa się m  ścisłem stosowaniem się do dat w  urzę­

dowym programie jesseze przed wyjazdem ogłoszo­
nych i według tego, wyjazd z Wat ssawy nastąpiłby 
4. lipca.

Telfcgranry Dziennika Poinkiego.
W i e d e f l  15. czerwca Kilka dzienników 

wieczornych donosi dzisiaj, że minister wojny 
br. Kuhn na własną kilkakrotną prośbę ma być 
uwolniony od funkcji, a na jego miejsce przyj­
dzie Bar. Koller. jenerał jazdy i namiestnik w 
Czechach.

P a r y ż  14. czerwca. Umiarkowana skraj­
na lewica postanowiła zaproponować uznanie 
nagłości projektu konstytucji, mającego być w 
poniedziałek wniesionym. Clemenceau (republi­
kanin) wyzwał ponownie Cassagnaua (bor.apar- 
tystę —  właściciela i redaktora Pays.) Ten od­
mówił.

W e r s a l  14. czerwca. W Zgromadzeniu 
narodowem przedłożył dziś minister wojny pro­
jekt do ustawy o postępowaniu prsy mobilizacji 
annji na stopę wojenną. Zgromadzenie uznało 
ten projekt za naglący, i przekazało komisji woj-

D a r m s t a d t ,  14. czerwca. Carowa mo­
skiewska przybyła do Jugenheim.

S t a m b u ł  14. czerwca. Rząd turecki od­
mówił stanowczo ratyfikacji umowy, zawartej 
zWyczkary*U ^rzez baszę o dostarczenie po-

, ® f a d r y d  14. czerwca. Armja republikań- 
* erpoczyna na nowo ruchy swoje.

-K a i* -o  14, czerwca. Zaprzeczają pogło- 
0 k ro jen iach  Khediwego.see

Telegramz targu wołowege w Wiedniu nie 
przyszedł nt czas

Akcje Franco^Austr-B CZ6̂ (C4 10 (Tod*. 40 nict

" Anglo-Austr.-B, .  130- _  
n Umonabanku. . 98*50

Akcje kolei Karola-Lnd 253-— 
„ „ Południowe5 133 50

Ban bank................................ 53 —
Vereinsbank . .  ! . S-50

Usposobienie: stałe.

T© l© an*«f« w a n r  a a r i »  „  . .
W i e d e ń ,  d. 13    c  18 * i ^ d e a i * I r f i “W i e d e ń ,  d. 13

Akcje Bankn Frn.-Austr 
„ Węg. Kred. . .
, Angl. Austr. B.
B Z riązknwego B. .
„ Kolei Kar.-Ludw.
o n Północnej .
„ „ Siedmiogr.
„ „ Połndnioir.
„ „ Alfoldzkiej
n „ Elżbiety
n „ Lw.-Czern.
„ „ W ę g .  Półn.
„ Yereinsbank . .

berlln, Mosk. noty bank. 93’ /,
„ Akcje kredytowe 1301/,
„ Lomb irdy . 8Ć 
„ Gsueyjskie . . 112’/„ 

Psryi 3°/0 renta 59-90.
I . w ó n ,  13. czjrwca. 

Jed. dłng państ. w bankn- 69-45 
„ „ „ „ srebrze 74-70

Losy pożyczki z r. 1*460 108-__
Akcje Banan wiedeńsk. 988-__

Co®r£ ca> 2 5
Akcje Anglo-Bank .
„  ». Ungar. Ostbabn

K oszycko-Oderberg. !
V  erkoors bank-nctie.
Tureckie Losy 
Baubank - Actien . .
Staatsbahn „ . .
Bankveins „ . .
Wiener Bauverein . 
Hypoth.-Renteubank 
Rosyjskie Banknoty. 

Usposobienie: stałe.
Berlin, Kolej państwowa 1911/, 

„ Kolei rnmuńsk 44‘ /4 
„ Anstr. noty bank; 90t/„ 

Uspos.: stałe.

29-5C 
157-- 
130-5C 

98-75 
252 75 
208-75

139-50 
142-50 
204-— 
139-50 
106-— 

8-50

59-50
48-75
8 L--_

130 — 
139 — 
82-— 
47-60 
52-6C 

320 — 
74-— 
30 50 
15-— 

1-54

Akcje Banan kredytów. 
L )nd-n 
Srebro .
Napoleondor

220 —  
111-75 
105-80 

8-93

P r z y je o m U i d o  L w o w a  od  14. do 15. cze rw ca

K p S - f e  f e ;

K o i ,© .  Z o r z a .  Z. hr. Romer z Dąbia, K. Ochock! 

BelgjiWa, M. Arendt a 
z Wiednia

z Bis
A. Lustr z Prag., P. Pozzi i B y jnikl

a. Dr. J. K 
Brzozowski z Łan.

A. WaBgorsk- z PraemyślT Dr Dr.
C M ,  ; Eotterfamu. "

Hotel Warszawski. K.
A. Jiod z Wo- 

Chłapowski z Warszawy.

d w o r z e c ! * z  K^a^klow***^8 o- ^ ’7r * ł c l J « . a u a  g i o wu “
i 10 & 50 m r* m- rano, 9. g. 45. m. w nocy
3. g f c l T -  ~  * Cz e r  n i o w i  ee 4. godzin ie  rano
c ‘ Vk g. lĆ g' ” • W- n°°y- -  ^ d w ° ,0 -
 ̂ 10._g.j68, ra. w nocy. ni- rano, 4. g. 3. n . po połndnio

, _ g. 5 m.
w nocy — de Cr bi  i . o w . e e :  6. a-. 50. 

w o ł o c c -  k® P°*?dmo l11- e- 48m.w nocy—do Po d-
7 1 BT° d ń w:  U  ?• ** P oln i, 10 g. w nocy i 6. g.

wieczór i 
m. tmnO, 12.

■iA-.llOWSWT,
l.w *w  s Izby iendlowoj

i  ifl cw rwt*.
Ł  *»

n i. Knrolm̂ Łndwlka
Lwow,-Ot^mlsT7irriŁ •!*

hi}. s&L a'if'.
krujuw . b W*/*

U. l i i i ;  u a t . sa lOO a
gow. kr*. gaSiCo f prc. w. a.

w • ■ *  »  ©
w ■ n 5 n w flliMfca filpoŁ. gwUeyJak. $ pra. 

h L  nUada krwL włoio. .
m ,  O k llfl mm  £00 itr . 

fB 4nnili»nyJnii gŁllcyjaki© 
P a k y w k l k n j .  % r .  1873 po 6°/ 
M f  B i u t t  Kraku . ,u Hta-LAwową ,

TV. K in e t j.

bpOlfeonaCr IW e • ■ «
tapar a  reeyjsU ,

b M  rosyjski srrtm y .
.  peptarowy 

Mety tatsowe .

31, czarwcft.
»  *. ę k L  Urnę. pan. kaofc. . w w n arwb* a

.  OW|i Ind a**, mutr, .
■ . .  • •.  .  .  węgieraz.
a ■ ■ > gaUojrj. .

S a . . .  baków. . 
J .  • • .  S Słedmiog.

* H . poO y«. V  , <00 pro. 600
frŃfcow 110 wir. 0 •

. U i t j  M in w n u  
Banks, nwrod* Iowy 

a fkBoyjikiw .

i

waa m ■.
■U. kred. uub. .
■ps kL w “  ••m m  mim- m  i©.;

pianą

2r4 — 2^8 -
ł4 »  60 38 50

m
3U - 212 -

Ł'c
84 - 83 3*
75 - 74 36

i. 84 - 3 85
. 87 40 66 75
• 9F — 93 7

8 ■ 75 —
87 - 86 2*
21 - 19
76 60 13 6P

?- 36 6 1)
i 3) 5 21
8 95 8 89
9 15 9 —
l  70 1 64
i 66 1 64
1 i  66

106 00 £06 60

89 65 69 5*
74 9 j 74 7J1-------- 8 .0— — 6
76 10 76 —
81 7^ 8* 95
78 50 70 —
72 40 71 90

05 7£ 95 25

91 60 91 40
76 60 T4
9i 94 50
47 - m &o
&5 60 96 —
4 2S *S 76120 60 120 16

P e © i t u  l a t e r y jn e .
Ł c«7 potyl b a roka 1889 .

■ ■ .  IMS .
a „ 1 8 0 1

» o ■ -
e pr.esn. t  wfipan.
.  y, • C
a 7 ’łb-yfow a . „ .
„  £w - parowej na Bonaia
!  B p i , ikra . .
I ■ fis * • •n KUry • « „
■ hr. fite-Gonols .  . .

mi&flU Bady .  • •
kr. Windiiohfrifts .  .

"  hr. W*ldateta . . •
* hr. Keglewich
B BadoUh . • » •

Akqfe prsom yoŁ i kanlt.
diMiorf p*r. n* Dunaj a  .
KoŁW północ. Ferdynand*

-  w ądow aj bo  *. c o
nohodniej «

" pafdnbłokia} • o •
poiodzaiowtj o * *

tt »*UcyJUieJ o .  .a ewniowiaoklę} • •
,  Aihrwohfts. • • •a nfiiiąlMtrnktto] • •
a inpkowskiwj . • -
■ włf* wsobodn. ,
a aroyki. Rudolf * 800 dr« ar. 
a eUridsko-fluma/iskffl)
a BuMsycko-bogum. . .
a iłodnUogrodik^j • •
a etoańiklaj *
a wschodnio-węg. . •
a muatr.-półnoono-saohcd. .
• wiohodniej . • .
■ Frantriiska-Jóiefa 

«*nk u  naród, cm trjc i. • 
SaUadu kradytosrago
Akcjo banku anglo<austr» ,

-  * angl.-wę». .  »
• flakladn kredyt, węg. ,
• bank. franko-auitr,
• ■ fraaw>-węgtttj ^
• w

S6t
99 ^6 

U 9 -  
ISO 50 
77 — 
9 60 

163 
76 

S9 714 —
15 85 
SS 86 
84 75 
18 85 
Si &Q 
18 S6
'8  a.

586 — 
8098 

984 — 
S!)4 60

149 SB 
* 8 -
:*> 53 
li7  -

W« 25 
66 &0

138 60

m  -
49 5f> 

179 60

80 S 86 
99* -  
8 .9 50 
1 Sił 5o 
38 — 

18 -  
80 — 

| 63 85

7 m. rano.

o d c h o i * J  fio P o d w o ł o c z y s k  i do 
32‘ m" W ,U,J" 1 ’ 2‘ K 2S- »• *  Południe, © a c  o i i ą  do S t r y j a :  coća. o 6. e. 35 m 

tego we wtor ,k. c.wartek i nieumel, o 5. ?. 30.' m." p0

F .r *?r c l l o d ^  S t r y j a :  codziennie o 9 
prócz tego we wtorek, oswartek i niedziele

te.
«8 7f, 

108 C0im 
78 E0 
10 

:S< _  
« *5 
<9 SS 
>8 no 
*4 76 

75 
*4 86 
17 75 
81 — 
U  7> 
U 75

615 . 
8C95 
88 _  

2 J ł  -

139 75 
51 8 75 
13. „o 
l.« —

105 75 
>68 — 
j48 60 
. -8  —  
lł« 50 
>88 r.O 
49 — 

17S >0
«01 76 
»S<I l» ‘6 
lt» —
167 50
99 7! 
«8 75

—^ S u sk i. do obr.pioS, 
« kalie. nipatMansfo 

aastr. lwląakow. .
8 dla obrol „rćlnefc
e Ł™łr. ego. h A i .

„ * 1 * 1 * 1  p  e r w i w  I M ,  i  
Bole] naddnlastrsańjkieJ . 

a tea. MkUsty 6 pre. as 
100 sir k . u .  . .

.  (Mmli. 1868) .  „  .
raąd. 8L 500 n . . .

„  „  Hmls. 1887 fr.
s poludn. 500 Ir. . .
„  Bony 1875-1876 8 pro. .

i I. O. F . 100 sir. m. k. 
a a „ „  aa „00 Gir. w . a. 
a » « » w  “r- JP*°- wu,, _i«bod  sauk. aa 100 sir. 

w . a. ar. 100 alr w. a. 
Kolsi ni'1*  & fts

aa 100 Gir. . .  ,
— w  (rębna .

KoL talio. M. Ł  800 © r. w . (*„ 
(w in b n  > 5 prc. ca 10tn 

KoL rallo. K . Ł . Mmii, a .  
fwe r.-ow po 900 id-,
(w srekne 5 pro. *

„ Bmlaja 1887 
Zolel A lbn oh ta .

u d dsib4h„ad  f  j  
, w - »

„  dedmlogrod. c l ., 100 
„  ks- Mudolfa po 800 *L-!

(w s n b n e  6 pro. i .  ioo>
,  północ, owak. p0 300 alr 

(w sr.brae 6 pro. aa 100) 
Tow. nr» » .  praemykL < 1  po 

BW słr, ,
I t a l a l y .  OesarakUJ k eron . 
»aka* ni w a g ,. J. •

n obrączkowy , )
Napoleondor . ,  *
Bawer.nyanglelskle , *
Impetjał moskiewski "
Srebro . . .
Srebro, kap. ny

|S»d»]ą

g. 28. m, rano 
ę O 10. g. 31. m. w uoey

86 <i
7 86 

81 60 
44 «

81 7S

169 -  
IL6 -
91 50

105 — IM *8

a r  o *  j b * -

98 50

_ _  ® ewili i Siły tez lełarstw tosztów wyśmienita
M e Y w l e M © ! © ! ^  « l . u

1 • ® n cf y n n.
Żadna ohoroba nie oprze eię delikatnej „Revalesoi4re dn Barry," która b 

łołąńfi®* nerwów, piersi, ptne, wątroby, grnchotów, błony śluzowej. pęcnerzL n k •** ^ars*w ■ kosztów usuwa wszelkie cierpienia 
astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, bezsilność, hem r 'dere 1 ° r^aa<̂ w °ńuechu, jako tc. tuberkuły, sui-boty
grwi, szum w uszacL, nudności i t. p. nawet podczas ciąży nakoniec diabete '  Pnchlinę, gorączki, zawrót głowy, uderzenia

Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób któr„* **’ melanclloUy, chudniecie, reumatyzm gościec, bleduice.
’  re urągały wsreiidm iekarstwom; 2 » 1

l m r r } n k a t  N r . 5 7 .0 4 3 .
Po Bogn, zawazięczam życie, wobec strasznych moich ' - - Gl ai naeh,  14. lipcp 1867.

nerwowych, pańskiej „Rjvslescićre du Barrv.“ 
C o r t y f l k s t  N r . 0 0 .0 1 4 .  Ur âradl Glainaeh pod Klageniuriem poczta Unterbergen.
Przez diugie laia używałem wszelkie możliwej porno- l t  Wes kan,  14 września 18(i8.

trobianym, jako te: zatkaniom, a w rozpaczy chwyciłem się pań ̂ ' 6 flJ Przetiw ic% ° - cierpieniom hemor^.daluym i wą-
78 85 S nieoceniony środek, który był dla mni< niezmiernom dobrndu.; » 16J ”SeValeaci4r9 du B JgU 1 1>an’“ azi9k°wać muszę za ten
87 68 “ luaziejstwem. F r a n c i s z e k  St e i n ma o n .

107 fO
108 tO

„Re-raletciżre aa Barry*- pożywniejsza jest od m m  
C„na w puszkach blaszanych za pół funta 1 «ł °Pr6u* 

12 tnntów 20 złr., 24 funtj 36 słr. — Biszkokty 
bliczkach aa 12 
Q. 288 filiżanek

b0

6 84

8 95 
11 9b

6

8 94 
U Ib

togi oaacaędaa więcej niż >0 razy swoją ceną na lekarstw*.-* 
ir., ził mn-y od s ir . — oisaKoaty w pna»k i. '  *n*-, *a fum  2 słr 50 ont., 2 funty 4  złr. 50 I-II , ,  funtów 10 dr
! filiżanek 1 złr. 50 cat, aa 24 filiżanek 2 m Ł 50 oni" ‘  P° 4 słr- 50 ^  Czokoli *a w ^roszkn lnu w t. 
c 20 iłr na 576 filiżanek 36 iłr. Q * own W onŁ* “ * 46 aiiłanek 4 łłr  »0 out. -  rroszl u na 120 filiżanek 10 złr
ie w pori jdiiych aptekach i sklepach kor7e.l l ? 0'  ?  ,W1io a “ iu. a .B ‘ r r {  d ° Barr} ' f  C ° tt‘ P- «  a. I f i .  c h g a . s  e H
poortowem. aorzennych. Hkład wiedeński wysyła też . R e * a l e s « i ż r e “ swoją za erzekiz.-r

f  ’ w_BIALEJ- a Reinberta i Bryka Selera apt. o-"Ajencje 
BRODACH: a 

W KOŁOMYI: a J, Sidorowie**: we LWOWIE*, a
Jakóbft BaiserŁ, Karola 8chabath*

DZE: a JĄmezfa «  Pft/.RalYSLns n BLł — Im ™ -1 JUbaiW KeiSli* tra ~  . 4̂  n* DZE* ta TA na. 61 *  TT. „ p l JUUaSM ttftlS**: W rK SZU lE  U i’6 — 106 75 u /a ł .  ą Joaefft Ptirst*: w r R Z J B M io L u : a Gd war*) u * / t i a / ,  » jr r  i? «  t
-  -  » „  w o w m  .  rs a c i  .  r i j s o r o L o ł t  / T 2 S S Ł , J i
i m l t f  1 I^ ie k u n  pod 4aiol*M i W. T . A, W U U ró re tiw .

A   ̂ B O C H N I  a I. E K ’» i hi a v i u r.j •
p .  -  ,  . .  DROHOBYCZU: u Ludwik* Dobrzyaieckiego ;

iotr* Stiholuchi, Apteharsa, Ltojio-da -4 -t mdęiA, iacHor* aa,
PGSZCIE u Jóiei* v. T?irÓK, Ai>tekar«a, «  PfcŁA- 

taniittora % Oom̂ r w •łTA^ISiŁ.A- 
-  — .—w . . . .  w  ftpta* ob *o4owa *  fA<>I( lW(E « A

W UUfónkUffo,



4 DZIENNIK POLSKI.

Znany z taniości
nowo urządzony handel

i

przy ulicy Halickiej pod 1. 4, poleca:

Nowy i obfity zapar Bi>.IIkCrJi najnowszych wyrobów francuskich, z imitacji złota, brylantów i drogocennych kamieni, dżetu, lawy, En-Yais, szyldkretn, kości słoniowej, siali oksydowanej i t. p. 
a mianowicie: Oarnitnrki, Broszki, Kólczyki, Medaliony, Diademy, Kolje, Szpinki, Szpilki brylantowe, Łańcuszki, Dewizki, Schntleny, modne Grzebienie, Paski damskie, Wachlarze wiosenne i t. p. 
Prawdziwa W u óa  K olo ń sk a . W ytwory toaletowe francuskie i angieiskie, mianowicie: Wodę piękności Eau de Lys, Fleurs de Lys, Eau de Princes, Lait de Concombres, Eau 
Atheuiene, Ean Toniąue, Vanaigre, de Toillete, Leyande, Ambró, Płyn Glycerynowy, (Jold-Cream, Creme de Boaute au Kananga du Japon, Creme-Oriza, Rouge, Blanche, Pouder Veloutine, Ch.

Faya, Ponder Ylang-Ylang rłigaut & Comp., Pouder Japoński z Kanangi i inne.
P ły n y  1 P asty do czyszczenia zębów, Dentorine-Rigaut, Liąuer Deutifrice, Cróme Dentifrice, Pasta Boutmarda, Pfeftermana, Pasta i Woda Anaterynowa dr. J. G. Poppa.

M yd ła . P om ad y , Fiks.ltory, P o m ad k a  na usta, zachowująca je w stanie Ciągłej świeżości, Krople karmelitów hiszpańskich, uśmierzające największy ból zębów, głuwy, przeciw mi­
grenie, reumatyzmowi i t. p. Cukierki D r. K oclia  na kaszel. Atram ent do znaczenia bielizny. N ieom ylne Środki d o  farbow ania włosów, Oriy.a!inG-Vcgetale, James 
Smithson, Melauogene Diqnemare-Aine, Farba Japońska z Kanangi Rigaut & Comp., Ekstrakt i Pomada orzechowa A. Maczuskiego, Woda Bergera, Beringera, Neugrin itp. po cenach fabrycznych.

Ł a s k a w e  z a m i e j s c o w e  z a m ó w i e n i e  w y k o n u j e  j ri l i  n a j s p i e s z n i e j  i  l i a j n l j u r u t i i l e j .  2160 9— ?

Spółka właścicieli ziemskich
c l l a  w y r o b u

i uarzęflii r
Lwów ulica Balonowa Nr. 1.

i
Niniejszem zawiadamiamy Szanownych P. T Gospodarzy, 

iż renomowane żniwiarki „ B n c k e y e * *  wyrób amerykański, 
już są sprowadzone i takowe w magazynach naszych oglądać 
można; również inne narzędzia rolnicze potrzebne w obecnym 
czasie, jakoto: ogartywacze rozmaitych systemów, plewniki, gra­
biarki, oraz mało już znane a zasługujące na szczególną uwagę 
płużki do poruszania ziemi pod krzakami kartofli powiek szające 
ogromnie plon, znajdują się w doborowym zapasie.

Przyjmujemy naprawę ż n i w i a r e k  i k o s i a r e k  ka­
żdego systemu. 2412 1— 3

WICHEKA & KERMAN
jmeralni reprezentanci firmy

CLAYTON &  SHUTTLEW ORTH
utrzymują na swych składach

we Lwowie i w Czerniowcacli
w ie lk i w ybór m aszyn i  narzędzi ro ln iczy c li,

O G Ł O S Z E A 1 E .

w szczególności:

Ł ą c z y ń s k i ,  B a l  i  s p ó łk a .

Zeszyt I I .

KRONIK LWOWSKICH
Jana Lama

o p u ś c i ł  p r a s ę .

Nabyć można,: W księgarni F. H. 
Richtera, w Administracji Dzien­
nika Polskiego i we wszystkich 

księgarniach

p o  c e n i e  4 0  e t .

Zakład hydriatyczny
F R A N C IS Z K A  M E D W E Y A

w  S a s o w i e ,
połączony z kąpielami parOWCffl i i zaopa­
trzony w dobrą traktjernię, jest położony w le­
sistym parku, na suchym piasczystym gruncie 
i posiada spacery prześliczne w bliskich lasacL 
szpilkowych. Dla rozrywek gości jpst salon, 
jazda na czółnie, bilard i kręgielnia. Do dwor­
ca w Złocjowle i do wycieczek w okoUce, służy 
powozik zakładowy. Słabości nerwowe, kata­
rowe, reumatyczne, merkurjalne, skrofuliczne 
i szczególnie słabości kobiece leczą oię tu z 
najlepszym skutkiem. 2392 2—?

G rabie nowo ulepszone całkiem Z kutego żelaza, jedno i dwu konne z zębami ze 
stali sprężynow i z koziołkiem lub bez tegoż Ol? /ton? & Shuttlewortba 

Oryginalne am eryk ań skie  grabie „ lth a k a 4*, z koziołkiem lub bez tegoż 
w cenie od złr. 140 do 160 złr. w. a.

Johnsiona dwukołowe k osiark i całkiem Z  kutegu żelaza z dwoma nożami w cenie 
po koniec maja b. r. 325 złr w. a.

Johnotona dwukołowe kombinowane Żniw m rko-liosiarki Z dwoma stalowymi 
aparatami do ięcia i czterema nożami w cenie po koniec maja b. r. 615 złr. w. a. 

Johnsiona nowo ulepszone żniw iarki z awoma nożami w cenie po koniec maja 
bieżącego roku 510 złr. w. a.

B n k e y e  dwukołowe kombinowane ż n i w i a r k o - k o s i a r k i  z dwoma stalowymi apa­
ratami do żęcia 1 czterma nożami po koniec maja b. r. w cenie 580 złr. w. a. 

C h a m p i o n  dwukołowe kombinowane Ż n i w i a r k o - k o s l a r k i  kompletne 585 złr. w. a.
Zestawienie i nżycie nabytych żniwiarek mogą nadzorcy pp. komitentów w naszych 

zakładach bezpłatnie się wyuczyć, jak niemniej chętnie wysyłamy na żądanie monterów 
w tym celu za zwykłem wynagrodzeniem, jeżeli tylko możność po temu będzie.

Cenniki wysyłamy gratis i franco. 2350 6 6

W i c b e r a  « f c  K e r m a n ,
skład tabryczny ' 'komisowy dla maszyn rolniczych 

h w o t r i r  i  w  C z e r t i i o w h a c h .

k o n k i b s .
Celem obsadzenia posady Sekre­

tarza Rady powiatowej w Gródku z 
roczną pensją 800 z Ir. i 200 złr. do­
datku drożyźnianego, rozpisuje się 
konkurs z terminem do końca b. r.

Niezbędne warunki przyjęcia są:
1) wiek niżej 45 lat;
2) dowody ukończonych szkół 

średnich;
3) znajomość języków krajowych;
4) znajomość ustaw administra­

cyjnych i autonomicznych.
Wydział Rady powiatowej.

W Gródku d. 9. czerwca 1874. 
D o l n i c k i .2401 2—3

Podziękowanie.
W grudniu  ̂i oku 1870 kupiłem w składzie 

 ̂ , ^ arica fe Lwowie fortepian fabryki
j Nie mogąc osobiście przybyć do 

Lwowa, uskuteczniłem ten sprawunek listo- 
wme, spusz^ając się „ a wybór i gwarancję 
znanej w kraju jogo firmy. Ponieważ po kilku 
latach przekonałem się, jak rzetelnie i sumien­
nie ze mną postąpiono, oddając doskonały in- 
strnment za mierną cenę, cznję się obowiąza­
nym złożył, niniejszem jemu nodzieaowanie i 
nznanie publiczne. 2333 4__4

J. f . Chrzanowski, U . dóbr.

T o w a r z y s t w o  r o l n i k ó w  Galicji, W. Ks. Krakowskiego 
i Ks. Bukowiny, pod firmą „ S p ó ł k a  R o l n i c z a 4*, z odpowie­
dzialnością ograniczoną, zawiadamia członków w myśl §. 39. statutu, iż

Pierwsze Zgromadzenie Ogólne
z b i e r z e  s i ę  d .  1 6 .  c z e r w c a  r .  b .  w e  L w o w i e .  Salę 
posiedzeń wskażą plakaty. Ponieważ zamiarem Towarzystwa jest 
członkom swoim już przy nadchodzących żniwach nieść pomoc, 
przeto spodziewać się należy licznego zjazdu Panów właścicieli i 
dzierżawców dóbr i w ogóle wszystkich rolników, którzy przystą­
pienie do Towarzystwa „ S p ó ł k i  R o l n i c z e j “ za obowiązek 
obywatelski uznają i z tegoż korzystać zechcą.

We Lwowie, 2. czerwca 1874.

2395 3—3
K o m i t e t  Z a r z ą d z a j ą c y ,

ulica Majerowska I. 7.

27 centów
Zmiana lokalu.
Od dnia 12. czerwca b. r. znajduje się 

moja kancelerja w domu p. Kronsteina przy 
nlicy Sykstnskiej, pod 1. 30 na Iłem piętrze.

k r . Jo x e f  JŁohn,
2411 1—3 adwokat.

Księgarnia F. I  RICHTERA we Lwowie
poszukuje 2375 3—4

Praktykanta
z dobrem wykształceniem szkolnem.

Dobra ziemskie

s
►

H

M Y O Y Z Y I s T
Z Y G M U N T A  S T E I F A S

uhea Jagiellońska 1. 2. 
poleca na teraźniejszą porę o g r o m n y  w y b ó r

$ Materjj lekkich wełnianych
^  B a r e ż y ,  Ż a k o n e t ó w ,  M u s z l i n ó w ,  B r e t o n ó w ,  

F e r k a l ó w ,  F u l a r ó w  b a w e ł n i a n y c h ,

*
H
*

PS
s

oraz odpasowane Suknie haftowane,
jako też wielki wybór

gotowych kostjumów w najnowszych kolorach, g
Próbki na żądanie wysyłam f r a n c o .  22737—? ^  

K R A W A T K I  i  K A M I Z E L K I  B A B S K I E ,

1) objętości 600 morgów (z tych lasu bardzo 
dobrze zaszanowanego 200 morgów,) tudzież
2) objętości 4850 morgów (z tych lasn dobrego

2470 morgów). 2391 3—3 
Bliższej wiadomości ndzieli akwokat kra­

jowy Wny L n d w i k  W o l s k i  we Lwowie.

Młyn tamy w Broflacti
zwinąwszy z dniom 15. czerwca 
r. b /sw oją  Ajencję we Lwowie, 
uprasza pp: odbiorców, udawać się 
nadal bezpośretlnio do niego, zape­
wniając, że zamówienia bezzwło­
cznie, jakoteż z udzieleniem wszy­
stkich dogodności, iak dotąd Ajen­
tów i, uskutecznione będą.

Odbierającym najmniej 1500 ce- 
tnarów kwartałnie, przyzna sic dal­
sze ustępstwa. 2399 2— 8

■ Najdawniejszy Handel 2

■Płócien i bielizny stołowej
Fryderyka Schubutha i Syna

■
m

il

we L W O W I E ,  w Rynku 1. 45, 
poleca  j»o bardzo tanieli cenach, n.

Skład fabryczny:
W i e d e ń ,

Fiiufhaus, Schonbrunnerstrasse Nr. 36.
Jedyny i wyłączny w tak znakomitej i 

wybornej jakości wybór gładkich i wzorzystych 
materyj wełnianych. Bareźe, czystej farby ba- 
ty»ty, kreton, płótuo, chiffon, dywany łokciowe, 
materje na materace, barchany, adamaszkowe 
chustki, serwety, krawaty, wełniane worki i 
wiele innych artykułów z rzędu towarów mo­
dnych, wełnianych, bawełnianych itd. itd. po 
27 et. za łokieć lub sztukę w pierwszym skła­
dzie fabrycznym 2329 6— 6

Wien, Funfliaus, SuMronnerstrasse Nr. 36.
P rń bki nu żądani*: franco.

na

2389
H

2—6

C iłkiem świeży transport
MsUep i Rzepy pestewuj i)

j>  o  1 ( '  < : i  :

biały okrągły cetnar GO złr. funt złr. — -80.
„ długi „ 60 „ „ „ — -80.

żółty olbrzymi „ 80 „ „ 1 —.

biała okrągła cetnar 50 złr. funt 70 et.
„ długa „ 50 „ „ 70 „

Wszystkie gat. razem mięszane n 80 ,

PIERWSZY SKŁAD NASION
WILHELMA ADAMA

w e L w o w ie ,
przy placu Marjaekim 1. 10 naprzeciw hotelu Europejskiego.
na

Uwiadomienie.
Spółka komisowa dla rolnictwa i przemysłu rolniczego otrzy-

n ł w S n i i r  komis do sprzedaży ulepszonej żniwiarki, zwanej 
M O L B W A  po cenie k  co Lwów A S O  z ł r .  Żniwiarka ta 
jest o 150 funtów lżejszą od żniwiariri C e r e s ,  której jest 
ulepszeniem. Ozęsci podlegające złamaniu, zastąpione są żelazem 
kutem. Osie i panewki ma toczone, przez co siły pociągu wymaga 
daleko mniejszej najważniejszem zaś jej ulepszeniem jest to , że 
panewki (Rothgusslager), korbj (Kurbel) i pręty nożowe (Messer- 
zugsstange) położone są na posłaniu z gumy (Gummipolster).

Cały przyrząd do odkładania, podnoszenia stołu i t. cl. jest 
urządzony na wzór żniwiarki Johnstona.

Spółka komisowa
2279 7—? «lla rolnictwa I przemysłu rolniczego,

we L w o w i e ,  ulica Kościuszki 1. 10.

■ ■  ■  «  W s i

handel K A R O L A  B A Ł Ł A B A N A  w e Lw o w ie .
K A W  Ę  C U K I E R

Ceylon w dużem ziarnku 1 funt złr. 104.

1-— .
1 funt 31 cnt.
1 » 30 „
1 » 32 „
1 „ 31 „
1 „ 32 „

- -  M-J  ,._..x.. . . . 1 „ 29 ,,
,  . aw i^flzn?.nki°a,mćYłT;leik0Iliasta wyŹ6j wymienionej herbaty, przy dobrz, kipiącej wodzie, li do tego używanego samowara, 

n nwanie n r„ herbaty. Samowar nie powinien być we środku szurowany, ponieważ woda osadza wapno, które
przez f  askawe lin Sz?ne> mąci wodę, że dopiero w dziesiątym razie czysta i n>-mętna wychodzi. 2364 2__10

Przv kuon' CSniKnn'l,;yc*lm*ast uskuteczniam.
y P ie za 50 złr. na raz nie liczę za opakowanie i odwóz na kolej i opłacam transport do ostatniej stacji.

Ceylon w niniejszem ziarn­
ku wyśmienita. ■ 1

Jaraaika duż:. (zastąpi Cey- 
on w smakn) . . .  1

. . . .  1 
. . . .  1

Kuba
Santos

najprzedniejszy w głowach 
przedni w głowach . 
przedni na funty . . . .
w m ą c z c e ..........................
rznięty w kawałkach . . 
czysty w okruchach . . .

C hińsko-rosyjską H erbatę
waga wiedeńska

Imperial Melange . . 1 funt złr. 6-—.
Melange de Moscou 1 „ „ 4-__.
F a m ili jn ą ................... 1 „ n 3•— .
Congo c >r».rską 1 n n -J'__.
Wysiew.ii (Proszek) z wszelkich ga-

tunków heroaty , . 1 funt złr. 1-20-
Ciastc angielskie l „ „ 1-20.

*/4 30 łokci Płótno górskie .
*/. 38 „ Płótno rumburgskie
*lt 38 „ Cress

%

:

Piękna realność
do sprzedania z wolnej ręki, 
przy głównej ulicy w B rzeża- 
nach położona, składająca się z 
frontowego zabudowania o 4 po­
kojach i dwóch oficyn o 6 poko­
jach, zbudowanych z twardego ma- 
terjału, posiadająca dobrą i wielką 
piwnicę z ciosowych kamieni, stu­
dnię, drewutnię itp , prócz tego na­
leży do niej starannie opracowany 
ogród kwiatowy i warzynowy, 
wielki sad naUepszych fruktów o- 
wocowych, objętości l 7/g morga, 
kilka inspektów, szparagami, ładny 
dom szklanny murowany, wszy­
stko jak najstaranniej utmmane.

Cena 8000 złr. Połowa ceny ku­
pna może pozostać zaintahulow aną 
na realności. Chęć kupienia mają­
cy, raczą się osobiście lub listo­
wnie zgłosić do właścicielki pod 
adresem K .  CL pod 1. 12/26 w 
Brzeżanaeh, która poda na żądanie 
wszelkie dotyczące bliższe szcze­
góły. 2366 3—8

30 „ Płótno rumburgokie .
50 „ Weba holenderska .
54 n Weba szwajcarska .
50 n Weba irlandzka .
tuzin r ę c z n i k ó w ........................................................

chustek do nosa . . . . . .
łokci szer. sztuka 19 łokci wied. płótna na prze-

ścieradła bez szwu . . • •
n garnitur stołowej bielizny na t> osób .

od złr. 8Va do złr,
n n v n
» » ^  n n
n b n n
n it 22 B „
n r> 30 n n
n n 28  ̂ „ „
n n ^1/a n n

N a jta n ie j

12

16
50 
8 3

s t. m a rk ie w icz a  ie Lwowie, i  M U  1. 42.

czysta 
AVm»a dobra

fnt. złr. —"84.

B . - a a
n » -■£>■

n przednia „ „  1"—.
„ . Uprzedniej. „ „ 1-04.

Jam ajk a najszlachot. „ 1-06.

perłowa 
' e j l o n  nativ

r ł i  i  d m  a*  i  .
Nr. 1. Taszu żółtokw ft. złr. 4-60.

„ 2. Juntoiuan hiałok „ n 3.50.
„ 3. Sand*yn czama n n 3 .40.
„ 4. Souch *ng anę^els. „ 2-80.
n 5. Congo familijna „ n 1-80.
, 6. Wyslewki (Pioszek) „ 1-20.

W okruchach czysty funt cnt. 29. 
„ głowach rafinowany „ „ 30.
» » najprzedn. „ „ 31.
„ mączce mielony „ „ 31.
„ kostki rznięty n „ 32.

Przy kupnie towarów za złr. 
naraz a za gotówkę rozsyłka f r a n ­
k u  koleją. * 2307 6—?

s
jako tez na 18 i 24 osob. \

Serwety i Serwetki deserow e, P ończochy prawdziwe sask ie , ( 
niciane i b aw ełn ian e , P ik a  i B jP s b ia ły . |

Przody do koszul płócienne i szirtingowe od 50 ct. do złr. 3. ^
Największy skład Perkalów i Szirtingów i kolorowych I

łokieć pn 16, 20, 26, 30 l 33 centów. j
wełniane po złr. 2 ct. 50 —  jedwabne złr. 5.

Cenniki szczegółowe rozseła się franco. 5

Cement Portlandzki
x  m m m m *

Prawdziwy angielski cement portlandzki, 
Grodzicki cement portlandzki, ■ r 
Prawdziwe belgijskie smarowidło do koł,

po cena 3h najprzystępniejszych zawsze znajduje się w zapasie 
w głównym składzie dla G alicji

AUGUSTA SCHELLENBERG
ne Lwowie.

Ces. król. uprzywil. galicyjski akcyjny

B A N K  H I P O T E C Z N Y
wydaje we L W O W IE  i przez 

filie w Krakow ie, Czerniowcacli i Tarnopolu
od dnia 1.1 Lutego THSL

A S Y G N A C J E  K A S O W E
dni po wypowiedzeniu

99 9 9

procentowe płatne w 8
14 
3 0  
60 
90

99

99

99

99

99

9 9

99

99

Wszystkie asygnary kasowe prased MS. lutego fl8 9  M w obieg puszczone onrocento- 
wane będą o pół procent nćsej, a mianowicie:

5  procentow e od dn ia  3 3 . lutego b. r. tylko po 4 '/, Procent 
5 1/, „  «  s, m arca „  ,, ,, 5^
O ,, «  «  1®* M ,, ,, «  ®*/i
«>/. ,, „  „  J‘i . kw ietnia „  „  ®
7 „  „  „  1®. m aja  b . r. „  „  • ’/.

z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia 
Lwów dnia 15. lutego 1874 r.

Wyrh-3Tf;» i r»viakl->r r ► ■ 1«. <■ > w i ♦ v-1 * I .i * n y • Rewakuwicz Henryk. Z drukarni „Dziennika Polskiego“ A. J. 0. Rogosza. Zarządca L. Zuhalewicz.


